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Lista wyborcza iriletarjati miast i wsi została iimm 
W dniu wczorajszym uchwałą główne

go komitetu wyborczego do rady miejskiej 
W Łodzi została unieważniona lista wybor
cza Nr. 5, zgłoszoną przez mężów zaufania 
łódzkiego komitetu związku proletarjatu 

miast i wsi. Podstawą decyzji tej było orze 
czenie, iż związek powyższy jest identycz
ny z organizacją komunistyczną i jako taki 
przewidziany jest karnie przez art. 126 K. 
K., głoszący: „Winny udziału w zrzeszeniu 

które z wiedzą winowajcy postawiło sobie 
jako cel działalności obalenie istniejącego 
w państwie ustroju społecznego... będzie 
karany ciężkim więzieniem na czas do lat 
ośmiu". 

Jak dowiaduje się „Republika" nocy u* 
biegłej policja dokonała całego szeregu re
wizji i aresztowań wśród osób, podejrza
nych o należenie do organizacji konau.isty 
cznej. 

Marszałek Foch w Krakowie 
PAT. — KRAKÓW, 11 maja — Dziś 

o godz. 12 w południe marszałek Foch 
Wraz ze świtą byl na śniadaniu u wojewo 
óy dr. Gałeckiego. 

Przybywającego marszałka Focha po 
witał chór akademicki odśpiewaniem 
»Marsyljanki" i pieśni wojennej Moniusz 
ki. Podczas śniadania wzniósł toast wo-
iewoda krakowski. 

Odpowiadając na przemówienie wo
jewody Gałeckiego, marszałek Foch za
znaczył, że pobyt jego w Polsce jest wy
razem dążenia do wzmocnienia przy
mierza Polski t "Francją, która Polski nig 
dy nie opuści I zapewnił, że usiłowaniem 
lego będzie utrwalić to przjtnierze na 
wieczne czasy. W ten sposób pokój mię
dzy narodami Europy, którego tak gorą
co wszyscy pragniemy, będzie utrzyma
ny. Przemówienie swoje zakończył mar 
sr.ilek życzeniem, ażeby dzielnice Polski, 
złączone w jednr, całość, ożywione były 
le.inym duchem i wzniósł kielich na cześć 
wojewody i na pomyślność Polski. 

Po przemówieniu marszałka, orkiestra 
odegrała polski hymn narodowy. Po śnia 
daniu marszałek przez dłuższy czas roz-

• toaY/ial z zebranymi gośćmi. Z gmachu 
Województwa udał się mars.ałek na ćwi 
lżenia wojskowe. 

PAT. — KRAKÓW, 11 maja — W cza 
sie pobytu u wojewody krakowskiego Ga 
łeckiego marszałek przyjął właścicieli 
firmy „A. Hawełka" państwo Franciszkę 
I dr. Leopolda Macherskich, którzy ofia
rowali mu adres oraz miód i wino z cza
sów kościuszkowskich w artystycznej 
szkatułce zakopiańskiej oraz złoty pie
niądz z czasów Augusta Trzeciego. Pan 
m:.:szałek podziękował serdecznie i ży
czył powodzenia firmie i kupiectwu kra-
k . i .skiemu. Pai'.;tv.o Macherscy zlo?"'ij 
nastęnnie na -^ce p. marszałka adres Ca. 
prezesa ministrów Poincare, szkatułkę 
bronowicka, zawierającą miód i wino z 
czasów kościuszkowskich oraz złoty ple 
nia.'z z czasów Jana Kazimierza, wybity 
w Gdańsku. 

PAT. - KRAKÓW, 11 maja - Z koś
cioła Panny Marji p. marszałek Foch 
wraz ze świtą udał się przez Rynek Gló 
wny w ulicę św. Anny, gdzie przed gma 
chem TSL. ustawione były grupy dziat
wy szkolnej szkół TSL. ziemi krakow
skiej i grupa dzieci z Białej. Marszałek 
Foch zatrzymał się przed grupą dziatwy 
w strojach krakowskich i śląskich. Dziat 
wa wręczyła marszałkowi Fochowi kwia 
ty. Marszałek ucałował dzieci. Stąd udał 

się ulicami wśród długiego szpaleru mło
dzieży szkolnej, poza którą zgromadzo
ne tłumy publiczności wznosiły okr -k 
na jego cześć, przed kwaterą DOK., 
gdzie orkiestra wojskowa powitała mar
szałka „Marsyljanką". 

PAT. - KRAKÓW, 11 maja - Po 
śniadaniu u wojewody, marszałek Foch 
wrąs z oLezc::iem w towarzystwie-,iiin. 
Sosnkowskiego i jego świty udał się. na 
ćwiczenia wojskowe w okolicę Pasterni-
ka. Samochody, którymi wyruszył o -
szak, eksportowane były przez banderję 
złożoną z 200 włościan w strojach kra
kowskich. W przejeździe przez wieś Bro 
nowice, marszałek zatrzymał się przed 
bramą trjumfalną, wystawioną przez lu
dno^ miejscową. Tutaj włościanie przy
jęli marszałka chlebem i solą, a j>. Wło
dzimierz Tetmajer powitał go w imieniu 
wsi polskiej. Marszałek zatrzymał sl« na 
chwilę wśród grupy dziatwy wiejskiej, 
poczem orszak "ruszył w dalszą drogę. 
Koło fortów Pasternaku oczekiwil i 
szałka generałowie: Po ćwiczenia:h, w 
których brał udział 20 p. p. i baterje 6 p. 
a. p. kulomioty, nastąpiła krytyka ćwi
czeń, przyczem marszałek Foch podkreś 
lit wżurowe opracowanie samego założę 
nia ćwiczeń oraz wyszkolenie żołnierza 

w stosunku nowych zasad walki. Marsza 
lek podziękował gen. Szeptyekiemu i Tin 
tzowi oraz oficerom, biarącym udział w 
ćwiczeniach, za doskonalą posiawę woj
ska. Po skończonych ćwiczeniach nastą
piła defilada odSziałów, biorących w 
nich udział. O godz. 19 marszałek wraz z 
otoczeniem powrócił do Krakowi. O go 
dżinie 20 odbył się w kasynie oficerskim 
obiad na cześć marszałka, a o 22 raut w 
salonach gen. Szeptycklego. 

i 
UZNANIE FOCHA DLA POLICJI. 

PAT. — WARSZAWA, U maja Pan 
prezes rady ministrów gen. Sikorski o-
irz^mal pod datą 9 bm. następujący list: 

„Panie Prezesie! 
Opuszczając Warszawę, pragnę wyra 

zić Panu najwyższe podziękowanie za 
sposób, w jaki zapewniono wzorowy po
rządek w czasie mego pobytu. Takt i 
spra.wność, jaką okazała policja pań
stwowa, były pod każdym względem d j 
skonałe. Proszt; Pana, Panie prezesie. 
Y.vrazić jej mą wdzięczność oraz przy
jąć zaoewnienle wysokiego poważania 
! mych szczerych dla Pana uczuć. 

Podpisany (—) Foch. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
REWIZJA UMOWY HANDLOWEJ POL 

SKO-FRANCUSK1EJ. 
• AW. — WARSZAWA, 11 marca — 
Szereg organizacji społeczno-gospodar-
czych, a m. in. izba handlowo-przemysło 
Wa w Krakowie, oraz izba handlowo-
Drzemyslowa w Bielsku zwróc i ły sie do 
Ministerstwa przemysłu i handlu, oraz do 
Ministerstwa spraw zagranicznych z 
Wnioskiem poczynienia odpowiednich kro 
ków celem poddania rewizji umowy han 
dolwej polsko-fran?uskiej . 

Sprawa ta jest obecnie rozwalana 
przez kompetentne czynniki rządowe. 

WITOS JEDZIE DO WARSZAWY. 
AW. — WARSZAWA, 11 maja — Jak 

dc .osi „Kurjer Warszawski" dziś przy-
bv..'a do Warszawy poseł Witos. 

Spodziewane są dzisiaj wspólne nara
dy „Piasta" z prawicą, związane ze spra 
wą tworzącej się większości parlamcntar 
nej. 

Prasa gdańska o polskiej akademji handlowej 

PAT. — WARSZAWA, 11 maja. — 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 11 

m. załatwiła szereg bieżących spraw 
administracyjnych. Pozatem uchwalono 
kilka wniosków ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie zmiany granic niektórych 
miejscowości, projekt noweli do ustawy o 
zaopatrzeniu inwalidów, rozporządzenie w 
sPrawie właściwości sądów i postępowa
nia o lichwę wojenną w zachodnich woje
wództwach, wniosek kierownika minister-

Z KOMISJI SKARBOWEJ. 

Z RADY MINISTRÓW. 
stwa wyznań religijnych w sprawie udzia
łu Pojski w wystawie międzynarodowej 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu, wniosek mi 
nistra spraw wojskowych o powołaniu do 
przeglądu rocznika 1902 i dalszych, wnio
sek ministra skarbu w sprawie zezwolenia 
na emisję obligacji komunalnego związku 
kredytowego i rozciągnięcia na wojewódz
two śląskie ustawy o polskiej państwowej 
loterji klasowej. 

RAT. - GDAŃSK, 11 maja - Oma
wiając przyczyny zerwania rokowań pol 
sko-gdańskich, t j . fakt zajęcia gmachu, 
przeznaczonego na polską akademię han 
dolwą w Gda:';cku, prez gdański urząd 
mieszk .niowy, tutejsza prasa niemiecka 
twierdzi, że założenie tJciej akaddmjt w 
Gdańsku jest zupełnie zbyteczne, por.le-
waż istniejące przy politechnice gdań 
skiej kursy handlowe, są dla Gdańska 

wystarczające. Jeżeli zaś Polska uważa 
taki akademję za potrzebną, to winna 
otworzyć ją w jakiemś polskiem mieście. 
Prasa niemiecka zaznacza, przytem, że 
gdański urząd mieszkaniowy zajmują: 
rowyższy budynek. postąpił zup,:* 
prawnie. 

PAT. — WARSZAWA, 11 maja. — 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej korni 

?U skarbowej pod przewodnictwem posła 
osieckiego przyjęto w trzeciem czytaniu 
Projekt ustawy o podatku gruntowym we-
""ug referatu posła Łypacewicza (Wyzwo
lenie). Zasadniczo ustawę przyjęto w 
"rzmieniu uchwalonem w drugiem czyta
niu. Jedynie zmieniono artykuł 13, gdzie 
2°stał skrpślony ustęp dotyczącv progresji 
P°datku na rzecz samorządów. W ten spo 

sób dodatek na rzecz samorządów będzie 
stosowany zarówno do podatku gruntowe
go zasadniczego, jak też i do progresji, 
"miana ta została przyjęta na wniosek po

sła Łypacewicza, za którym głosowali 
przedstawiciele wszystkich stronnictw, z 
wyjątkiem Z.L.N. i Ch. D. 

Poseł Łypacewicz zrzekł się referatu 
na plenum, wskutek tego referat ten zo
stał przydzielony posłowi Moraczewskie 
mu. 

KONGRES STENOGRAFÓW. 
AW. — WARSZAWA, 11 maja - W 

^elone Świątki, tj. 20 i 21 bm. odbędzie 
się w Krakowie, w gmachu Uniwersytetu 
kc-np-Ęs s t e n 0 f j r a f ów . 

I . V,k v, będzie sprawa 
Wnn i do szkół śred
nich 

WAGONY AMERYKAŃSKIE W POLSCE 
AW. — WARSZAWA, 11 maja — W 

dniu 11 bm. ustalono listę czynnych no
wych wagonów amerykańskich na 916. 

Władze kolejowe zapewniają, że do 
końca rb. zmontowana i uruchomiona be 
dzie cała partja wagonów, nabytych w 
Ameryce, w liczbie 7.500. 

Zamordowanie WorowsKiego. 
LOZANNA, 11-go maja. — Zamach na 

przedstawicieli sowietów dokonany został 
w kilka minut po godzinie 9 wieczorem, 
w chwili, gdy wśród przepełnionej publicz 
nością sali delegaci sowieccy spożywali ko 
lację. Sprawca zamachu został natych
miast zatrzymany przez personel hotelowy 
i oddany w ręce policji. Aresztowany nie 
stawiał żadnego oporu i udzielił wszystkich 
wyjaśnień. Jest on byłym oficerem armji 
szwajcarskiej, woskiego pochodzenia, uro
dzony w kantonie Graubinden, nazwiskiem 
Conradi, liczy lat 38, jest członkiem szwa' 
carskiej organizacji faszystowskiej, wzoro 
wanej na faszyzmie włoskim, noszącej mun 
dury czarnych koszul, i nazwę szwajcar
skiej ligi narodowej. Celem organizacji jest 
zwalczanie komunizmu przy pomocy wszl 
kich środków także wykraczających poza 
granice prawa, gdyż komuniści również 
nic uznają żadnych praw. Naczelny przy 
wódca organizacji faszystowskiej oświad
czył niedawno na publicznem zebraniu w 
Lozannie, że w republice tego rodzaju, jak 
Szwajcarja, obywatele powinni sami ująć 
w swe ręce inicjatywę akcjL 

GENEWA, 11 maja. — Według „Tribu 
ne de Gcneve" podaje plan zamachu na bo 
wieckich przedstawicieli, ustalony został 
w porozumieniu z włoskim faszyzmem jesz 
cze przed wyjazdem Worowski^jo z Rzy
mu do Lozanny. Potwierdzenia f esj pogło
ski dotychczas otrzymać niepodobna. Wia 
domo tylko, że w dniu 7 maja członkowie 
szwajcarskiej ligi narodowej w liczbie 10 
ludzi próbowali przedostać się do hotelu, 
w którym mieszkał Worowski, chcąc mu 
osobiście przedłożyć żądanie, aby natych
miast opuścił Szwajcarja. Worowski dele
gatów ligi nie przyjął. Bezpośrednio po
tem Liga nnarodowa odbyła tajne posiedzę 
nie, na którem, jak się zdaje, ostatecznie 
ustalono plan wczorajszego zamachu. 

ŻAŁOBA PO WOROWSKIM. 

AW. — BERLIN, 11 maja — Ambasa
da rosyjska w Berlinie z powodu zamor
dowania Worowskiego wywiesiła czer
wony sztandar państwowy na pół masz
tu. 

(Dalszy ciąg depesz o zamordowaniu 
Worowskjego na str. 3-ej). 
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Dziś wybitna premjera! Dziś wybitna premjera! 
Najpotężn ie jsze polskie arcydzieło „Polskie j Z ł o t e j Ser j i " „Klnostudja"'pod tytułem: _ • 

„ O T C H Ł A Ń P O K U T Y " 
DRAMAT W 6-CIU AKTACH. 

W rolach głównych: Halma Maciejowska, Wiktor Biegański, Ryszard Sobiszewski. 
Akcja r o z g r y w a s ię w Ta t rach . wmmmmmommt^KaBma^mam^ammmummmmmmm 736—1 wihi i imimmii i i i iiiiiiiiiiiiiimn—i • mi* n P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o 3 - e j . 

Echa strzału w Kabarecie „Kakadu" 
W dniu wczorajszym główna sala roz

praw sądu okręgriwgo rozbrzmiewała e-
chem zajścia, które miało przed kilku mie 
siącami miejsce w teatrzyku „Kakadu", i 
zarówno ze wzglądu na okoliczności jak i 
na osoby, stanowiło w swoim czasie sen-
steję dnia. 

Glównemi aktorami zajścia byli dr. 
Wajsberg, naczelnik wydziału podatkowe
go w magistracie łódzkim, oraz p. Andrzej 
Edward Froni—Nullus, dziennikarz, redak 
tor „Kurjera Wieczornego", wychodzące
go w Łodzi 

Dr. Wajsberg będąc w kabarecie .(Ka
kadu" w pewnym momencie przechodząc 
obok p. Nullusa silnie go potrącił. Wywią
zała się krótka wymiana słów, uderzeń, z 
jednej i drugiej strony, poczęły fruwać 
krzesła, aż wreszcie doszło do sceny kul
minacyjnej, gdy p, dr. Wajsberg wydobył z 
kieszeni rewolwer i dał strzał w stronę 
red. Nullusa. Na szczęście kola przeszła 
powyżej głowy tego ostatniego i utkwiła 
wysoko w ścianie. 

Zajście powyższe nie zrodziło się przy
padkowo, lecz źródło jego tkwi w nieporo
zumieniach natury osobistej, jakie wynikły 
pomiędzy obu panami. 

Wczoraj dr. Wajsberg zasiadł na ławie 
podsądnych, oskarżony o to, iż usiłował zn 
bić red. Nullusa i w stanie podnieconym 
strzelił doń z. rewolweru. Dr. Wajsberg 
oraz jego obrońca, p. mecenas Rafał Kemp 
ner, twierdzili wobec sądu, że oskarżony 
nie miał zamiaru pozbawić życia p. Nullu
sa, że działał zupełnie przytomnie, a jego 
strzał miał na celu jedynie obronę własne 
oraz nastraszenie napastnika i nie '>ył skle 
rowany w osobę p. Nullusa, lecz powyżej 
jego głcwy, tak, aby kula nie mogłe mu 
sprawić żadnej krzywdy. 

Sama sprawa, jaka wyrosła właściwie 
na podłożu nieporozumień prywatnych, nie 
byłaby może ciekawa, gdyby nie osoby, 
które były naocznemi świadkami zajścia w 
lokalu ..Kakadu". 

ŚWIADKOWIE. 
Przed sądem przesunął się. cały szereg 

świadków, z których niektórzy zajmują wy 
bitne stanowiska społeczne w naszem mic 
ście, przeważnie ze sfer inteligencji i dzia
łaczy społecznych, oraz prasy. 

Fierwszy zeznawał główny świadek zaj 
ścia, oraz jego uczestnik 

red. Andrzej Nullus, 
który w długiem, parogodzinnem zeznaniu 
wyjaśnił szczegółowo stosunki, jakie go łą 
ezyly z dr. Wajsbergiem. Żyli kiedyś w 
wielkiej przyjaźni, spotykali się parę razy 
drfonnie, ale następnie stosunki znacznie 
się oziębiły i doszło do tego, iż obaj nie 
kłaniali się sobie i unikali się wzajemnie 
Wreszcie doszło do wiadomego zajścia, 
które zakończyło się strzałem z browninga 

Przewodniczący: Czy strzał był dany 
do pana z zamiarem pozbawienia życia? 

Św. Nollua: Dr. Wajsberg posiadał cha 
rakter gwałtowny, ale nie przypuszczam, 
aby chciał mnie zabić. Tego w żadnym ra
sie twierdzić nie mogę... ' 

Następnie składał zeznanie 

świadek Rembosz, 
który stał przy estradzie z p. Nullusem. w 
chwili gdy zbliżył się do nich dr. Wajsberg. 
Dr. Wajsberg szedł równym krokiem, ale 

h 

gdy znalazł się tobok Nullusa zatoczył się i 
przewrócił się na niego. P, Nullus upadł na 
krzesło, poczem zerwał się i uderzył dr. 
Wajsberga dwa razy, (świadek nie spo
strzegł w jakie miejsce ciała) a następnie 
ugodził go dwa razy krzesłem. Walczący 
odskoczyli od siebie na 5 do 6 kroków. Na 
sali uczynił się zamęt i popłoch. Goście po 
częli uciekać ku wyjściu. Świadek również 
się usunął, a po chwili usłyszał strzał. Kto 
strzelał? — świadek nie widział. 

Prokurator: Czy świadek był w buic-
le? 

Św. Rembosz: Byłem. 
Prokurator: Czy świadek pił? 
Św. Rembosz: Może piłem, ale nie 

wiele, byłem trzeźwy. 
Oskarżony dr. Wajsberg zadaje rów

nież pytania świadkowi, który jednak nie
wiele pamięta i jego obecne zeznania są 
sprzeczne z zeznaniami, złożonemi na śle
dztwie. , 

Świadek Bereszko 

widział, jak obaj walczący dr. Wajsberg i 
red. Nullus mierzyli w siebie krzesłami. 
Publiczność między innemi i świadek, roz 
dzielili walczących. Wówczas dr. Wajs
berg zawołał do red. Nullusa: 

— Ja cię zastrzelęl 
Na co Nullus odpowiedział 
— Strzelaj! 
Dr. Wajsberg strzelił. 
Przewodniczący: W jakim kierunku? 
Św. Bereszko: W kierunku Nullusa. 
Przewodniczący: Czy oskarżony był 

podniecony, czy też był trzeźwy, gdy wyjął 
rewolwer? 

Św. Bereszko: Nie mogę powiedzieć 
Po strzale przybladł. 

Przewodniczący: Czy świadek miał 
wrażenie, że dr. Wajsberg chce strzelić 
drugi raz? 

Św. Bereszko: Miałem. 
Przewodniczący: Czy świadek uważa, 

że oskarżony chciał Nullusa zastrzelić? 
Św. Bereszko: Żołnierz, gdy strzela, 

to chce trafić... 
Następnie świadkowi zadaje cały sze 

reg pytań oskarżony dr. Wajsberg: 
Oskarżony: Czy widział mnie pan kie 

dy w stanie nietrzeźwym i przykrym dla 
otoczenia? 

Św. Bereszko: Nie. Nigdy. Dr. Wejs 
berg może dużo wypić, ale nie wykracza 
poza granice przyzwoitości. 

Oskarżony: Czy Nullus opowiadał pa 
nu, ie czuje do niego nienawiść? 

Św. Bereszko: Nienawiść — nie, ale 
„ansę". 

Z kolei przewodniczący odczytuje ze 
znanie nieobecnego 

dr. Stupnickiego, 
byłego wlce-prezyder.ta miasta Łodzi 
zc.-.iani.i tego wynika, iż dr. Wajsberg 
jest człowiekiem spokojnym, ale pod 
wpJywem alkoholu staje się zaczepnym 
chociaż zawsze zachowuje w piciu u-
miar przyzwoitości. Red. Nullus posądzai 
dr. Wajsberga o złe względem niego za
miary, bał go się i o ile możności unikał 
Twierdził nawet, że dr. W. niejednokrot 
nie mu <eie odgrażał. 

W dalszym ciągu przewodu zeznaje 
poseł Badzian 

przełożony dr. Weisberga w magistracie 
który charakteryzuje dr. Wajsberga. ja 
ko człowieka zdolnego i pracowitego. Na 
stanowisku kierownika urzędu mieszka

niowego dr. Wejsbersr położy! wielkie z i 
sługi ! jego działalność spotkała się z uz
naniem całego magistratu. 

Oskarżony dr. Wejsberg. Czy świa
dek przypomina sobie co stało się z ma
gazynem od browninga? 

Św. Badzian. Dr. Wajsberg dał maga 
zyn do reperacji, a drugiego magazynu 
nic miał 

Dr. Wajsberg. Czy pan wie coś o tem 
aK ia strzelam? 

Św. Badzian. Dr. W. jest doskonałym 
strzelcem. Zabawialiśmy się kiedyś w ca 
?vm towarzystwie strzelaniem do celu i 
dr. Wajsberg strzelał najlepiej z nas. 

W dalszym ciągu zeznawał 
kelner z „Kakadu" Biura. 

Widział on ja!: walczący szamotali się. 
Po strzale red. N.:Ilus rzucił krzesłem w 
dr. Waisberga, zagonił się drugiem krzs 
słem i znów je rzucił. Dr. Weisberg był 
zupełnie spokojny, gdy wyjmował rewol 
wer z kieszeni. 

P. Władyclaw Lin. dyr. „Kakadu", o-
powiada, jak byli rozlokowani goście na 
sali kabaretu. Bezpośrednio przed zaj
ściem znajdował się w kancelarji, gdzie 
usłyszał hałas. Gdy wszedł na salę, red. 
Nullus rzucał krzesłami. Dyr. Lin pod
szedł bliżej i stał między walczącenii, 
gdy padł strzał. 

Oskarżony. Czy bywałem często w 
..Kakadu". 

Ów. Lin. Nie. 2ardzo rzadko. Dr. Wuj 
sberg byl , zdaje się, tylko dwa razy. 

Dyr. opowiada szczegółowo o skanda 
licznym rachowaniu się efi-wice-prezy-
denta dr. Stupnickiego, który ostentacyj
nie podglądał pod suknię aktorkom, or 
dynamie je zaczepiał urządzał awantury 
a. ponisowym jego numerem było nosze 
nie na ręku ex-!awnika Wilczyńskiego, z 
którym w ten sposób paradował po sali. 

W dalszym ciągu zeznaje redaktor 
„Kurjera Łódzkiego" 

p. Czesław Gumkowski, 
który uważa p, Nullusa za nerwowca. .Tc 
go obawy przed dr. Waisbergiem świa-
d.k bral humorystycznie. Lęk Nullu:a 
był nieuzasadniony. 

Przewodniczący. Czy świadek uwa 
ża, żc dr.Waisberg mógł chcieć go za
strzelić? 

Św. Gumkowski. Stanowczo nie. 
W dalszym ciągu zeznają: właściciel 

reśta-.i.acji „Teatralnej" p. Englcr. poste*' 
runkowy Bukowski, który został spro« 
wadzony na miejsce zajścia, noseł Pud
larz przodownik Mazera, który przy j -
w komisarjacie meldunek od dr. Stup
nickiego. oraz komisarz policji Wesolow 
ski. 

Ostatni zeznawał' ex-l?.wnik wydz-
zaprowiantowania magistratu Wilczyń
ski, który jest zamieszany w aferę cukro 
wą i przebywa w więzieniu śledczetn. 
Do sądu zjawił się pod czujną opieka 
dwucn agentów policji. Opowiada m. in. 

dr. StupnickI obnosił go po sali kaba
retu „Kakadu". 

Barćr** ważne zeznanie złożył dyrek
tor plantacji miejskich 

p. Rybski. 
któremu oskarżony dał do naprawy maga
zyn od rewolweru, z którego strzelał do 
Nullusa. Magazyn ten świadek zgubił i byl 
/ tego powodu bardzo zmartwiony, bo dr-
Wajsberg nie posiadał magazynu zapaso
wego. 

Następnie Odczytany zostaje protokół 
z oględzin lokalu, w którem miało miejsce 
cale zajście. Z protokółu tego wynika, t* 
przestrzeń pomiędzy oskarżonym a Nullu
sem wynosiła 2m. 30 cm. Ślad od uderzeni* 
kuli znajduje się w ścianie na wysokości 
2m. 99 cm. ponad wysokość p. Nullusa. 

Ostatni zeznaje biegły 

rusznikarz Chabrowski. 
Twierdzi on, iż dr. Wajsberg nie mógł da*J 
z rewolweru więcej strzałów z powodu br» 
ku magazynu. Dalej biegły zeznaje, że na
wet najgorszy strzelec na odległość 2 me
trów od celu tak wielkiego, jak ciało czło. 
wieka, nie może chybić. 

Również wykluczone jest, aby kula tra
fiła o 3 metry ponad wysokość, do której 
była skierowana. Na zasadzie tych prze
słanek biegły dochodzi do wniosku, iż wy
strzał skierowany był rozmyśnie w górę. 

Na tem przewodniczący po północy 
zamknął posiedzenie, wyznaczając daszy 
jego ciąg na godz. 10 rano i nakazując spro
wadzić świadków mecenasa Kobylińskiego 
oraz redaktora Kempnera. 

Czytajcie „Republikę" 
W E Z W A N I E . 

Wzywam p. p. Przewodniczących Miejscowych Komitetów 
Wyborczych do Rady Miejskiej w Łodzi oraz ich Zastępców 
do przybycia w dniu 12 maja r. b, o godzinie 7-ej wieczorem 
do sali Rady Miejskiej (Pomorska Ńs 16) na posiedzenie infor

macyjne, oraz w celu wręczenia wykazów wyborców. 
W dniu zaś 13 maja r. b. o godz. 7-ej minut 45 rano winni się 
stawić do swych lokali wyborczych p. p. Przewodniczący Miej
scowych Komitetów Wyborczych, ich Zastępcy oraz p. p. 
Członkowie tychże Komitetów w celu przystąpienia do czyn
ności, wyszczególnionych w art. 28—38 Regulaminu Wyborczego 

do Rad Miejskich z dnia 17 grudnia 1918 roku. 
Lódź, dnia 10 maja 1923 r. 

Przewodniczący Głównego Komitetu Wyborczego 
do Rady Miejskiej w Łodzi 
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iii i i inip. 
Dzis: Pankracego 
Jutro: Serwacego 

Wschód słońca n g 3.54 
Zachód o g. 7.12 
Wsch. księżyca g. 8.59 
Zachód o g 6.2 r. 
Długość dnia 15.20 
Przybyło dnia 7.35 

KONFERENCJA P R A S O W A W W A R -
S Z A W I E . • 

Prezes rady ministrów Władysław Si
korski zwołał na dzień 15 b. m. konferen-
°1C prasową, która odbądzie się w gmachu 
r*dy ministrów. Konferencja ma na celu 
Porozumienie się rządu z reprezentantami 
Prasy Rzplitej w sprawach informacyjnych 
' wydawniczych. Obrady rozpoczną cię o 
6odz. l i rano zebraniem ogólnem, które o-
tworzy prezes rady ministrów. Po południu 
°Qbędą się konferencje z przedstawiciela-
"d poszczególnych ministerstw. Wieczo-
rem o godz. 8 i pół przyjęcie u prezesa ra
ty ministrów. 

Z ramienia „Republiki" na konferencję 
zjeżdżają: redaktor Nusbaum-Ołtaszew-
»ki I dr. Kirkien. 

ZAKOŃCZENIE ZEBRAŃ KONTROL
NYCH. 

Wszystkie komisje kontrolne zostały 
^likwidowane z dniem 30 ub. m. Wszel
kie czynności związane z kontrola i poje
dynczych rezerwistów dodatkowo zgła
szających sie zostały przekazano od
nośnym PKU. 

S Ó L Z D R O Ż A Ł A . 
Nasz warszawsl." kor. telefonuje: 
Poczynając od 10 maja podniecona 

Ustala akcyza na sól o 300 mk. na k^. 
W najlepszym gatunku, o 25 mk. na śred
nim do 100 mk. na gorszym. W ten spo
sób cena soli tz. warzonki wynosi obecne 1730 mk. za kg. 

Osobiste. Komendant okręgu łódzkie-
?° P. P. inspektor Wróblewski wyjeżdża 
J^ro w sprawach służbowych na kilka dni 
a ° Kalisza, (pap). 

Wyjaśnienie. W związku z notatką o 
^ciągnięciu do odpowiedzialności przez 
"rząd walki z lichwą za pobieranie nad
miernych cen za igły do maszyn do szycia, 

r r Q y „Perła i Pomorski", Piotrkowska 
69, komunikują nam, iż pobrana cena 

dotyczyła nie samych igieł, ale przeróbki 
^szyny do pończoch, przyczem wynu-
8fodzenia za świadczenia nie podpadają 
Pod przepis walki z lichwą. Za sprzedaż 
JS'eł firmie powyższej żadnych protoku-

ó w nie sporządzono. 
Z działalności oddziału handlowego 

"•agistratu. Według sprawozdania od-
5zialu handlowego za czas od 1. I. 1923 r. 
*° 31. I I I . 1923 r, działalność oddziału w 
tym okresie — pomimo braku dostate-
C 2 r-cgo kapitału obrotowego i zwiększają-
cych się kosztów handlowych — dążyła 
W kierunku rozwinięcia akcji hurtowej, 
nora wpłynęłaby na zniżkę cen rynko
wych. 
. Sprowadzono więc za sumę przeszło 
: miljarda mkp. większe transporty 
^malcu i mąki z Ameryki, które importo
wano przez Gdańsk. 

Z rządowego przydziału cukru Łódź 
J t rzymała 185,000 klg., przyczem od-
?2'al handlowy udzielał związkom i 
*°operatywom pewnych ulg kredyto
wych. 
( Realizacją przydziału rządowego 250, 

mąki żytniej (w marcu) zajął się od-
r-W dopiero w kwietniu, wobec połączo
nych z przydziałem bardzo poważnych rodności kredytowych. By uniezależnić 

do pewnego stopnia od .importerów 
"endeckich, oddział handlowy nawiązał 
v°smiki z importerami polskimi, co wy-

a ' ° pomyślne rezultaty. 
l Ogółem w I kwartale 1923 r. za
kpiono artykułów na sumę 2,185,000,000 
m a r e k , obrót wyniósł 2,124,506,45i mk. 
t n Związki małżeńskie popisowych 
Cynika 1902. Popisowi rocznika 1902, 
ski y Pra£ną wstąpić w związki malżeń-
n , l e nie potrzebują oddzielnego zezwole-
o*. ani z komisariatu rządu wydziału 

' 0 1 |cyjno-wojskowego, ani też z P. K. U. 
* Nowy system egzaminów wstępnych 
w 8 s * ó ł średnich. Nauka w szkołach po-
lj S zechnych I średnich trwać będzie do 

Q n £a czerwca tj. 28 tego miesiąca, 
fe-j ^ 16 czerwca rozpoczną sie w szko 
tv?rT ś r e dn i ch egzaminy wstępne, które w 
s *m roku przeprowadzone będą nowym 

5J?mem lekcyjnym, 
ja Cystern ten polega na tern. że ze zda-
dą ?szamin dziećmi odbywać sie bę-
bemC e p r z e z szereg dni. Tym sposo-
ceni n a u c z v c i e l e łatwiej i gruntowniej o-
um„ , s t ° l ' 'eń przygotowania i rozwoju umysj owego egzaminowanych. 

Z powiatowej rady szkolnej. Celem 
ożywienia pracy poza szkolnej w powiecie 
łódzkim rada szkolna przystąpi do orga
nizacji całego szeregu odczytów cyklo
wych i pojedyncz-ch. Odczyty te roz
poczną się w czerwcu b. r. po uprzednim 
porozumieniu sję z kuratorium okręgu 
łódzkiego szkolnego, (bip.) 

O realizacje przymusu szkolnego w 
powiecie. ' Do akcji spisowej w po 
wiecie łódzkim powołano 250 osób z 
pośród nauczycielstwa. Nauczyciele ci 
otrzymają na czas trwania spisu urlopy, 
praca jednakże szkolna nie zostanie w 
miarę możności przerwaną, (bio.! 

Eksmisja towarzystwa kulturalno-
ouiatowego „Naprzód". W środę, dnia 
9 b. m. zwróciła się do prezydenta Rżew-
sklego delegacja tow. kulturalno-oświato 
wego „Naprzód", przy którem mieści się 
biblioteka im. ś. p. posła Napiórkowskiego 
z prośbą o interwencję w sprawie grożą
cej eksmisji tego towarzystwa przez W i 
dzewską manufakturę. Sprawę eksmisji 
dyrekcja Widzewskiej manufaktury skie
rowała na drogę sądową. 

Delegacja prosiła p. prezydenta, ażeby 
interweniował w tej sprawie w dyrekcji 
Widz. manuf. o niceksmitowanie towa
rzystwa z lokalu, gdyż czytelnia tana 
znajduje się, a licząca ponad 1500 człon
ków,, jest jedynem pokrzepieniem ducho-
wem dla robotników, mieszkających na 
WidzeWie. (PAP.) 

Z Polskiego tow. med. społ. We wto
rek, dnia 15 b. m. o godz.8 wlecz, w lokalu 
wydziału opieki społecznej, ul. Moniuszki 
Nr. 10, odbędzie się miesięczne zebranie 
łódzkiego oddziału Polskiego towarzy
stwa medycyny społecznej, na którem dr. 
Kłuszyński wygłosi odczyt na temat: 
„Problem lekarski przy inspektoratach 
pracy". 

Wstęp wolny dla członków i wprowa
dzonych gości. 

Jubileusz związku zawodowego pra
cowników przemysłu gastronlmiczno-
hotelowego. W dniu 15 maja b. r. od
będzie się uroczysty obchód jubileuszowy 
związku zawodowego pracowników 
przemysłu gastronomiczno-hotelowego w 
Polsce. Na program obchodu złożą się? 
uroczysta msza w kościele św. Stanisła
wa Kostki o godz. 7 rano; śniadanie o 
godz. 8 min. 30 w sali „Mannergesang-
verein", wspólne zwiedzenie. Łodzi, oraz 
obiad o godz. 3 po poł. Wieczorem o 
godz. 10 odbędzie się dla delegatów oraz 
zaproszonych gości wspólna wieczornica 
w tejże sali. W poniedziałek rozpocznie 
swe obrady ogólno-krajowy zjazd tegoż 
związku, (bip.) 

W sprawie kwot znalezionych w 
skrzynkach listowych. Władze pocztowe 
stwierdziły, że w ostatnich czasach zda
rzają się wypadki, Iż urzędy pocztowe 
zaliczają w rachunkach miesięcznych 
k..oty znalezione w skrzynkach lub po
czekalniach, nie zawiadamiając o tern u-
rzedu niedoręczalnych przesyłek, do cze 
go obowiązane w myśl specjalnej instruk 
cji. 

Wobec tego zarządzono, aby urzędy 
pocztowe w wypadkach znalezienia pie
niędzy w skrzynkach lub poczekali:'" 'i 
s.dsywaly protokuły, podając dokładnie 
datę, miejsce, znamienia, kwotę I inne 

kolicznoścl. 
Spisany w ten sposób protokół, pod

pisany przez znalazcę świadków i naczel 
niku urzędu, zaopatrzony w pdcisk dato 
wnika, .vinien być odesłany do urzędu 
niedoręczalnych przesyłek. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy". S. Radomski z Łęczycy, I. 

Rapaport z Warszawy, J. Lanzcr z.Rumunji, A. 
Goldberg, S. Munzel ze Lwowa, M. Wurcclbaum, 
Ch. Kleinberg, M. Frachtcnberg z Warszawy, J. 
Cymcrman z Lublina, J. Boltnwski, S. Kornblum 
z Warszawy, J. Bloch z Wilna t B, Klaczkin z Wil
na, J. Groseman z Warszawy, J. Wigdorowicz z 
Równa, W. Rogowski, E. Kornek, Giberszton, D, 
Keraer, A. Kcrncr, H. Prim, L. Kunigcr, L. Gras-
berg, H. Cwainbauro, S. Szuldiner, S. Radwański z 
Warszawy, T. Baranawicz z Baranowicz, A. Gra-
jewer, Z. Rozcnblat, K. Mokrzyński, M. Hasen-
szprung, F. FcrHman, Jezioran, Szleicrsztcin z 
Warszawy. 

Hotel „Polonia". R. Szyktawa z Bydgoszczy, 
S Stern ze Stanisławowa, Z. Sokołqwski z Płocka, 
M. Cajlingold z Warszawy, W. Protas z Baranowicz 
J, Ciupa z Kalisza, M. Konarek z Krakowa, L. Hole 
nian z Międzymcca, F. Rozcnblurn z Warszawy, 
M. Goldberg, S. Goldberg ze Śniatynia, E. Plesz* 
czuk z Warszawy, W. Szcps z Berlina, M. Wigdor-
etyk z Warszawy, J. Weintroub z Piotrkowa, Woin 
sztok, L. Futorpas, Bryndas, Pałys, B. Swirgold 
H. Icraclewicz, B. Rosicki, S. Łańcucki, S. Króli
kowski z Warszawy, M. Kopar z Lublina, T. Szu-
maeber, I. Jermołow i Częstochowy, B. Joskowicz 
z Peznania. 

Hotel „Europcjskj". A, Węgrawiez z Warsz* 
wy, A. Kobryńskj r Białegostoku, S. Frajman r 
Włocławka, I, Rotcnbcrg z Opatowa, L. Frakłnski 
z W|lna,' Wilna, J. Czyżyk z Warszawy, S. Segał 
z Wilna. J. Kanał z Warszawy. 

Robotnicy otrzymali 
Wczoraj na prośbę związków zawodo

wych odbyła się znów konferencja w loka
lu związku przemysłowców pod przewodni 
ctwem inż. Rumpla. 

Na wstępie przedstawiciele robotników 
oświadczyli, i i na zebraniach delegatów 
postanowiono na podwyżkę proponowaną 
przez przemysłowców się niezgodzić i ob
stawać przy poprzednich żądaniach t. j . 
20 proc. 

Przemysłowcy jednak oświadczyli, iż 
na dalsze ustępstwa iść nic mogą i tylko 14 
proc. mogą zaofiarować. 

W dyskusji delegaci robotników zredu-
.kowali swe żądania do 18 proc, a ponie
waż przemysłowcy z poprzednio zajętego 
stanowiska ustąpić nie chcieli, udali się de 
legaci robotniczy na naradę, po której o-
świadczyli, iż zgadzają się na podwyżkę 
w wysokości 15 proc. 

Wówczas przewodniczący inż. Rumpe! 
oświadczył, iż ponieważ propozycje obu 
stron zbliżają się do siebie, więc przemy
słowcy proponują 15 proc. podwyżki przy 
zniesieniu podatku droży źnianego. 

15 proc. podwyżki. 
Na powyższą propozycję robotnicy zgo 

dzili się, wobec czego spisano umowę na
stępującej treści: 

„Na posiedzeniu przedstawicieli związ
ku przemysłu włókienniczego w Państwie 
Polskiem, krajowego związku przemysłu 
włókienniczego, związku farbiarń i wykon 
czalń okręgu łódzkiego, związku zawodo
wego właścicieli farbiarń zarobkowych, 
związku zawodowego robotników przemy
słu włókienniczego „Praca", związku za
wodowego robotników i robotnic przemy
słu włóknistego w Polsce i chrześcijańskie 
go związku zawodowego robotników prze
mysłu włóknistego w dniu 11 maja 1923 r. 
postanowiono znieść dodatek dro>.yźniany 
i podnieść dotychczasowe place zasadni
cze robotników przemysłu włókienniczego 
o 15 proc. od poniedziałku dnia 7 maja 
włącznie". 

Umowę powyższą podpisali w imieniu 
przemysłowców pp. P. Rumpel, J. Zajde-
man, Koerpert, R. Durski i B. Gutke, oraz 
z ramienia robotników pp. J. Danielewicz, 
A. Kaźmierczak i Świątkowski, (bip) 

Konferencja w województwie w sprawie 
urlopów. 

Ostatnio coraz częściej donosiliśmy o 
nieporozumieniach między robotnikami, 

a fabrykantami na tle udzielania urlo
pów. 

By ły nawet wypadki większych a-
wantur z tego powodu, o czem niedawno 
donosiliśmy. 

Wobec tego z inicjatywy wojewody 
Rembowskiego i pod jego przewodnict
wem odbyła się w dniu wczorajszym kon 
ferencja w sali posiedzeń województwa. 

W konferencji brali udział wicewoje
woda Łyszkowski, naczelnik wydziału 
handlowo-przemysłowego p. Grocholski, 
okręgowy inspektor pracy p. .Wojtkie
wicz, dr. Marceli Barciński, inż. Rumpel, 
mecenas Jastrzębski, p. Zajdeman, 
Koerpert i Durski. 

Główną osnową nieporozumień w 
przemyśle było to, że przemysłowcy nie 
chcą płacić za przypadające podczas ur
lopów święta 1 niedzielę. 

W toku dyskusji okazało się, iż roz
bieżność zdań, była powodem różnego ro 

dzaju Interpretowani!- ustawy o urlopam 
zresztą dość niejasnej i niezaopatrzonej 
w przenlsy wykonawcze. 

Na pytanie p. wojewody dlaczego 
przemysłowcy nie chcą płatić za dni 
świąteczne i postawili sprawę na ostrzu 
noża, przedstawiciele przemysłowców 
odpowiedzieli iż nie chcą oni przeciwsta 
wiać się ustawie, lecz nie przewiduje ona 
zapłaty za czas urlopów. 

Po dłuższej dyskusji wojewoda, skon 
statowawszy, iż rzeczywiście, powodem 
zatargów jest brak przepisów wykonaw 
czych w ustawie o urlopach, oświad
czył Iż dołoży wszelkich starań, by za
targi likwidować i nie dopuścić do zakió 
cenią spokoju. W tym celu ma się p. wo
jewoda zwródć w najbliższym czasie do 
odnośnych ministerstw, by sprawę prze
pisów wykonawczych przyspieszyć. 

Przemysłowcy zaś oświadczyli, iż 
zastosują się do wszelkich wydanych w 
tej mierze przepisów i rozporządzeń. Na 
tem konferencję zakończono, bip. 

Zatarg z rzeźnikami. 
W środę, dnia 9 bm. o godz. 6 wieczo 

rem w Komisariacie rządu, pod przewód 
nictwem zastępcy komisarza rządu p. Ja 
niszewskiego, przy współudziale okręgo 
wego inspektora pracy p. Wojtkiewicza, 
komendanta pol. m. Łodzi p. podinspekto 
ra Roszkowskiego oraz komisarza 10 ko 
misarjatu p. Solskiego — odbyła się kon 
ferencja między przedstawicielami cechu 
majstrów rzeźniczych oraz przedstawi
cielami klasowego zw. zawodów, robot
ników przemysłu spożywczego, oddział 
mięsno-wędliniarski, w sprawie zlikwido 
wcinia zatargu, wynikłego na tle ekono-
micznem. 

Pan komisarz rządu oraz inspektor 
pracy wezwali obydwie strony do podpi 
sania umowy, likwidującej obecny za
targ, przedstawiając skutki dalszego prze 
ciągania się zatargu. 

Przedstawiciele pracowników rzeźni 
czych godzili się na kompromis w spra
wach regulowania płac, majstrowie zaś 
oświadczyli, że nie mają tak daleko idą
cych pełnomocnictw 1 nie mogą dziś pod 
pisać umowy. 

Wobec wyluszcceń przedstawicieli 
majstrów, robotnicy zażądali od pierw
szych, aby ci dali konkretną odpowiedź 
w tej sprawie do dnia 11 maja br, do godz 
11 rano na rece p. komiszarza rządu, na 
co majstrowie się zgodzili. 

W razie nieuwzględnienia żądań, ro
botnicy oświadczyli, że zaostrzą strejk 
i zawezwą inne oddziały związku przemy 
słu spożywczego do strejku dla poparcia 
Ich żądań. paD. 

AWANTURA W RZEŹNI MIEJSKIEJ. 
Wczoraj o godz. 9 rano na terenie 

rzeźni miejskiej wynikła awantura pomię 
dzy czeladnikami rzeźnickiml a majstra
mi, którzy prowadzili bydło na ubój do 
rzeźni. CzeLdnicy usiłowali przeszko
dzić majstrom uboju bydła. Doszło na
wet do bójkj. 

Dzięki energicznej akcji 10 komlsarja 
tu pol. państw, na czele z komisarzem 
Solskim awanturę zlikwidowano. 

Zajście to wynikło na tle zatargu, 
trwającego już od dłuższego czasu pomię 
dzy majstrami a czeladnikami rzeźnlcki-
mi. pap. 

W SPRAWIE ZAMKNIĘCIA FABRYKI 
BUHLEGO. 

Jak już donosiliśmy z powodu zatar
gu w fabryce BuTilego, fabryka zamknie 
ta została. 

Otóż wczoraj w inspektoracie pracy 
miała się odbyć wspólna konferencja ce
lem zlikwidowania konfliktu. Ponieważ 
p. Buhle. czując się obrażonym, nie 
chciał konferować wspólnie i robotnlkar 
mi, odbył p. inspektor pracy Wyżykow
ski konferencję najpierw z fabrykantem, 
a następnie z przedstawicielem związku 
klasowego p. Danielew iczem. Konferen
cja do skutku nie doprowadziła I ćnrawa 

ta znalazła się na wczorajszej konferen
cji w lokalu przemysłowców; 

Na prośbę przedstawiciela robotników 
Inż. Rumpel obiecał, iż po porozumieniu 
s|f z p. Buhlcm zwołana zostaje w spra
wie tej specjalna konferencja, bip. 

Kronika policyjna. 
Mity lokator. Lokator Jana Cybulskiego, Wł i 

dysiaw Gabara, wracając późnym wieczorem dc 
domu, tak silnie się zdenerwował czekaniem kilka 
minut na otworzenie bramy, iz otwierająca Mag. 
dalenę Cybulską, właścicielkę domu, pobił tak 
dotkliwie, it musiano zawezwać pomocy lekarskie} 
Sprawcą zajęło się policja, (pap). 

Brutalny napad. W nocy o godz. 1-ej rr Zdun. 
sklej-Woli na ul. Szadkowskiej, dwóch nieznanych 
osobników pobiło do krwi Zanina Kozaka i zra
bowali mu z walizy galanterię wartości 2 tniljonót, 
marek, poczem zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Ujęcie dezertera. Komenda policji na pow. 
łódzki aresztowała Majłicba Pcryzera lat 27 zc 
wsi Andrzejów za dezercję z wojska, (bip). 

Trup noworodka. No polu wrowie -rzy bocz
nicy kolejowej (Bcndota), naprzeciwko koszar 10 
pułku art. znaleziono trupa noworodka płci mę
skiej, którego przesłano do prosektorium miej
skiego, (bip). 



Str. 6. . R E P U B L I K A* 

W sprawie odszkodowań za straty 
wojenne. 

Adam i Stanisława Szczęśniakowie z 
małym dzieckiem zamieszkiwali u rodzi
ców Szczcśnakowej, przy ul. Marysińskiej 
Nr. 40. 

Współżycie teściów z zięciem nic było 
Zgodne, częstemi były kłótnie i swary, któ-

^ e się kończyły i rękoczynami i spazmaty
cznymi płaczami obydwóch Jcobiet. 

Nieraz już Szczęśniak chcąc położyć 
kres temu domowemu piekłu, proponował 
żonie wyprowadzenie się od teściów, Szcze 
śniakowa jednakże, nie chcąc pozostawać 
bez opieki rodzicielskiej i bojąc się maltre 
towania męża, człowieka bardzo porywcze 
go i niezbyt łagodnego charakteru, starała 
się odwodzić go od tego zamiaru, czem wy 
woływała ostry gniew męża, domyślające
go się pobudek takiego postępowania to
ny. 

Od tego czasu atmosfera w domu Szcze 
śniaków stawała się coraz gorętsza i awan 
tury i bójki były na porządku dziennym. 

W dniu 3-go maja, Szczęśniak, który 
nie należał do przeciwników ,,Bahusa", po 
stanowił udać się z żoną na libację, z oka
zji święta, do znajomych, Szcześniakowa je 
dnakże, przewidując, jakie skutki może 
mieć dla niej zalanie przez męża „robaka" 
energicznie się temu przeciwstawiła. 

Szczęśniak postanowił energicznie zwal 
czyć ten opór żony, skutkiem czego powsta 
ła pomiędzy małżonkami ostra bójka. 
Sczześniakowa nie szczędziła mężowi o-
strych zarzutów i nipzbyt pochlebnych epi 
tetów, co Szczęśniak wziął sobie tak go-

Z tragedyj na tle waśni rodzinnych. W ostatnich czasach do Głównego urzę 
rąco do serca, że napił się karbolu w celu|du likwidacyjnego napływają liczne poda-
samobójczym. Zdołano go jednak urato- nia poszkodowanych wskutek wojny osób 

i—z prośbą o wypłatę odszkodowania za 
dnak ten, ktoby sądził, że | zarejestrowane przez nie w komisjach sza 

cunkowych, działających z ram'" ' " ' 0 Gł „_ 
rzędu likw. — straty wojenne 

W związku z powyższem Gł. urząd l i 
kwidacyjny ponownie wyjaśnia, że wypła
ta odszkodowań wojennych nie jest przesą 
dzona żadną ustawą, przyczem zwraca się 
uwagę, iż art. 1 ustawy z dnia 10 maja 1919 
r. o ustaleniu i oszacowaniu świadczeń i 

Myliłby się j cuna i i usn, m u u y » q u u i , , 

po tak wielkim wyładowaniu energji życio | cunkowych, działających z ramienia Gł. u 
wej nastąpr w rodzinie Szczęśniaków 
względny spokój. Bójki i awantury nabra
ły jeszcze bardziej skoncentrowanego cha
rakteru, Szcześniakowa salwowała się w 
tych wypadkach od zbyt namacalnych ar
gumentów męża ucieczką pod opiekę ro
dziców. 

Onegdaj dzieci ul. Marysińskiej zauwa- s t ra t wojennych wyraźnie zastrzega, że re-
żyły na placu, znajdującym się naprzeciw- jestracja w niczem nie przesadza sprawy 
ko mieszkania Szczęśniaków, leżącego bez wynagrodzenia strat wojennym 

Okazał się nim przytomności człowieka 
Adam Szczęśniak, o czem dzieciaki natych 
miast zawiadomiły Szcześniakowa. Zawez 
wano pogotowie ratunkowe, którego le
karz stwierdził otrucie jodyną. 

Przybyła na alarm policja znalazła przy 
desperacie wypróżnioną buteleczkę od jo 
dyny oraz kartkę następującej treści: 

„Ludzie kochani, truję się przez te 
ściów. Nie mogę na nich znaleźć żadnej ka 
ry, bo każdy boi się tam wejść, gdyż są, 
lak dzikie wi lk i " . 

Desperatowi udzielił pomocy lekarz po 

Tajemniczy zgon. 
W domu pod nr. 4 przy ul. Brzozowej 

zamieszkuje małżeństwo Rajewskich, przy 
których mieszka siostra Gajewskiej 25-let. 
Zofja Łągiewska. 

Wczoraj zrana Gajewska po wstaniu 
zwróciła się d-> siostry z pewnem zapyta
niem. Usłyszała jednak miast odpowiedzi 

gotowia, W 8 t a - przeraźliwe f«ki. 'Zaniepokojona tem, wc-
me zadawalnuającym na miejscu. r . . . . . x • . . 

Tajemniczą tragedją rodzinną zajął się szła do pokoju siostry i ujrzała ją leżącą 
urząd śledczy, prowadzący energiczne do- na łóżku bez ruchu, 
chodzenie, które nam wyjaśni niechybnie Przerażona tym widokiem zaalarmc 
tragiczne warunki spółżycia Szczęśniaka z w a J a s ą s j a a Ó W i którzy wezwali mieszka-
teściami. (bip) 

P R A W O i Z Y C I E . 
Przybyły natychmiast le-
skonstatować przyczyuy 

jącego lekarza 
karz nfe mógł 
tego stanu. 

Po dokładnym zbadaniu skonstatowano 
przecięcie żył u lewej ręki. Łągiewska pc 
udzieleniu pomocy lekarskiej pozostawić^ 
no w mieszkan'u, gdzie wkrótce zmarła 

Wobec tajemniczych okoliczności, k ć 

Wobec powyższego wypłata odszkodo
wań uskutecznioną być nie może i Gł. urz. 
likwidacyjny uprzedza, że na wszelkie p°" 
dania w wymienionych sprawach osob
nych odpowiedzi petentom udzielać nic bę 
dzte. 

W sprawie zgłaszania niezarejestrowa 
nych d o t y c h c 7 a s strat wojennych Gł. urz. 
likwidacyjny komunikuje, iż wszelkie po
dania, otrzymane przez wymieniony urząd 
o zarajestrowanie, niezgł»szonych jeszcze 
strat, uwzględnione być nie mogą, gdyż pro 
wadzona przez Gł. urz. likwidacyjny reje
stracja strat wojennych została ostatecznie 
ukończona jeszcze w roku 1921 i przepro
wadzające ją organy zlikwidowane, (bip) 

Telegramy. 
SPRAWOZDANIE SEN. JEWELOW-

SKIEGO. 
PAT. — GDAŃSK. 11 maja — Na dzi-

siejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego 
senator Jewelowckl zdawał sprawę z r 0 

owań połsko-gdańskich, które w ubieff-
ą środę zostały w Warszawie odłożone-

Senator Jewelowski stwierdził, że w kil 
ku sprawach osiągnięto porozumienie, a 
w innych osiągnięcie porozumienia było 
bardzo bliskie. Natomiast jeżeli chodzi o 
ż"daj:ie Polski co do jej praw współder 
cydowania w kwestjach dotyczących 
gdańskich urzędników celnych to dele
gacja gdańska ze względów zasadniczych 
zcodnie musiała się sprzeciwić tym żą
daniom, sprzecznym jej zdaniem z kon-
/encją paryską, jak również usta./ą dy

scyplinarną urzędników gdańskich. 

O ucieczkę do bolszewików. 
Ponowna rozprawa przed okręgowym sądem wojskowym 

działy, do których oskarżeni mogli byli r e towarzyszyły temu wypadkowi, sprawa 
się przyłączyć. została skierowana do urzędu śledczego. 

Prokurator uzasadniał oskarżenie, W o p r o w a d z i energiczne dochodzenie 
opierając się na zeznaniach obciążających . . , . , . . 
świadków i podnosząc nieuzasadnioną c e l c m ustalenia, czy miało to miejsce sa-
obronę oskarżonych, zażądał surowej mobójstwo, czy też morderstwo. Sprawę 
kary. tę komplikuje fakt, że brak jest jakichkol 

Obrońca dr. Landau w swoich wywo- wiek poszlak.' któreby mogły nasunąć roz 
dach wykazywał, że samowolne wydalę- w i ą z a m y teł, zagadki, (bip). 
nie względnie dezercja miała miejsce w 

W grudniu 1923 roku. odbyta się 
przed sądem wojskowym okręgowym w 
Lodzi rozprawa przeciw szeregowcom 
Baumowi Szmulowi, Steinbergowi Mord
ce i Steinbergowi Pereszowi o ucieczkę 
do bolszewików, przy której zasadzono 
każdego z nich na 6 lat więzienia. Na 
skutek wniesionego przez obronę za
żalenia nieważności, najwyższy sąd woj
skowy w Warszawie zniósł wyrok i za
rządził ponowna, rozprawę. 

Dnia 9 maja b. r. odbyła się ponowna 
rozprawa przed sądem wojskowym okrę 
gowym w Łodzi. Przewodniczył dr. 
Giżyński,•oskarżał mjr. Jaskólski, bronił 
adw. Żytyński i dr. Landau. 

Skarżeni tłumaczyli się, że z powo
du wyczerpania i chorób pozostali w tyle 
za swoim pułkiem, którego później od
naleźć nie mogli i dostali się w ręce kawa 
lerji nieprzyjacielskiej. 

Przesłuchano cały szereg- świadków 
w szczególności generała Pogorzelskiego 
ówczesnego dowódcę brygady, któj;y_ob 
szernie przedstawił sytuację na fronefe, 
podczas której oskarżeni uciekli. Zeznał, 
że za pułkiem, z którego oskarżeni się 
wydalil i, maszerowały jeszcze inne od 

1920 roku i że ukończoną została z chwilą 
dostania się do niewoli, wobec czego 
przestępstwo ukończone zostało przed 
marcem 1921 r., należy tedy zastosować 
do wszystkich oskarżonych ustawę amne 
styjną i wnosił na uwolnienie, a w razie 
zasądzenia na łagodną karę. 

W tym samym duchu przemawiał na-| 
stępnie adw. Żutyński, wnosząc o łago
dną karę. 

Po krótkiej naradzie przewodniczący 
ogłosił wyrok zasadzający wszystkich 
oskarżonych ponownie na 6 lat więzienia. 

Oskarżeni wyroku nie przyjęli, a o-
brońcy zgłosili zażalenie nieważności. 

Sprawę tę ostatecznie rozpatrzy naj
wyższy sąd w Warszawie, (bip.) 

Mia May 
Gajdarow 

Jannings 
występują ostatnie 3 dni w potęż

nym filmie 
( i 

Echa stosunków bankowych w Rosji 
sowieckiej . 

Sąd okręgowy na posiedzeniu dnia 11 
bm. pod przewodnictwem sędziego Cy-
narskiego, rozpatrywał sprawę Her./y-
ka Lebena, oskarżonego o to, że będąc w 
Moskwie w r. 1917 szefem firmy handlo
wej „Leben i S-ka" przywłaszczył sobie 
kwotę pieniężną w wysokości 1000 fun
tów szterlingów, wpłaconą przez p. Tre-
szczańskiego na rachunek Azowskb-Doń 
skiego Banku do City Minland Banc Lon 
don w Londynie. 

Obronę stanowili mecenas, Kon ł Łasfci 
w charakterze rzecznika — powoda wy
stępował mec. Krukowski. 

Oskarżony tłumaczył sądowi, że po
wyższą tranzakcję w ten sposób załat
wił, iż przekazał sumę wpłaconą przez 
Tros/czańskiego do Banku angielskiego 
na rachunek Azowsko-dońskiego banku 
w Moskwie. Tranzakcja ta była o tyle, 
pod względem praktyki bankowej, niezu 

pełna, że p. Leben, przekazując powyż
szą sumę do banku angielskiego na raclw 
nek Banku azowsko-dońskiego nie zazna 
czył, komu powyższą sumę powinien 
Bank azowsko-doński wypłacić. 

Oskarżony umotywował to w ten spo 
sób, te wymieniając nazwisko osoby, któ j 
rej należało wypłacić jakąś sumę, nara
żało się ją w ten sposób na przykrości ze j 
strony rządu sowieckiego. Wobec tego, 
zwykle unikano wymienienia nazwisk 
tych osób, które miały jakąś sumę pod
jąć z instytucji bankowej. 

Po zbadaniu świadków i biegłego, sąd 
udzielił głosu p. prokuratorowi Jucewi-
czowi. który jednak zrzekł się oskarże
nia. Następnie sąd "ogłosił wyrok, który 
uwolnił Henryka Lebena z zarzutu doko
nania oszustwa oraz akcję cywilną p. 
Trcszczańskiego oddalił, pap. 

CASINO 

NOWA KANDYDATURA NA PREZY* 
DENTA ST. ZJEDNOCZONYCH. 

A.W. — LONDYN, 11 maja. — Według 
wiadomości z New-Jorku b. prezydent W»j 
son domaga się, aby demokraci wysunęh 
kandydaturę byłe'go sekretarza spraw rol
nictwa Hontsona, na stanowisko prezydefl 
ta Stanów Zjednoczonych na rok 1924. 

GRECJA GROZI WOJNĄ. 
PAT. — LONDYN, 11 maja. — „Daily 

Express" donosi z Aten, że rząd grecki p° 
lec ił Vcnize losowi zakomunikować sprzy* 
mierzonym, że pokój powinien być zawaf 
ty niezwłocznie, gdyż w razie przeciwnym 
Grecja musiałaby chwycić za oręż dla obro 
ny swoich interesów. 

TRAKTAT Z TURCJA. 
AW. — PARYŻ, 11 maja — „L'Infor-

m;..ion" ó n ^ : i z Lccanny że oczekiwa
ne jo.', rychła uliończci.ie prac nad cze -

ścią finansową traktatu pokojowego, ° 
;!c v.' ostatniej chwili nie wyłonią się nie
przewidziane trudności. 

AW- — LOZANNA, 11 maja — Wobec 
tego, że wszyscy sprzymierzeni wypo
wiedzieli się energicznie przeciwko pro
jektowi tureckiemu, aby kupony długu" 
tureckiego były spłacane we frankach 
papierowych, należy przypuszczać, że. 
Istnet pasza nic będzie obstawał przY 
s . y m projekcie. -

Do rozstrzygnięcia pozostały jeszcze 
3 sporne zagadnienia, mianowicie spraw* 
koncesji, sprawa sądownictwa dla cudzo 

iemców i kwestja Castellorizo. 

Początek przedstawień o godz. 3-ej. 

Kupujcie 8-proc. pożyczkę złotą! 
Wydawnictwa Graficzne S T A N I S Ł A W ] 
WARSZAWA, ul. Żórawla 13 - Tel 65-73 , , ' L I > , 5 K . 1 

i c i . oo-/d. — Konto czekowe PKO. 4382 
_ _ _ ^ n i n i e j s z y m o g ł a s z a 

K O N K U R S 
Marek 
polskich 6^000,000 

z ogólncmi premjanii na sjimę 
(sześć na zestawienie jaknajwiększej ilości 

... . v . słów, tyczących się rolnictwa, handlu i 
miljonowj przemysłu w alfabetycznym porządku 

Sprawa kanalizacji Łodzi. 
Jak wiadomo magistrat odrzucił ofer

tę towarzystwa „Batignolles" w Paryżu 
w sprawie przeprowadzenia kanalizacji 
w Łodzi, i wszedł w pertraktacje z towa 
rzystwem hiszpańsko-holenderslcim „A l -
marlence de Rigo". 

Otóż wczoraj w ministerstwie skarbu 
na skutek starań towarzystwa „Batignol 
les" odbyła się konferencja. 

Z ramienia magistratu miasta Łodzi 
brał udział w konferencji wiceprezydent 
Waryński 

Konferencja miała przebieg informa

cyjny i rozpatrywano oferty obu towa
rzystw zagranicznych, jak również moż 
liwość przystąpienia do przeprowadzenia 
kanalizacji w jaknajszybszym czasie. 

Żadnej decyzji nie powzięto. 
W najbliższym czasie przybywa do 

Łodzi delegacja towarzystwa hiszpań-
sko-holenderskiego, celem poinformowa
nia się na miejscu o stanie rzeczy, bip. 

Czyhajcie „Republikę". 

I p remia UlUp. — 2 , 0 0 0 , 0 0 0 
I I p remja M k p . — 1 , 0 0 0 , 0 0 0 
2 0 premi j po 1 5 0 , 0 0 0 

W a r u n k i k o n k u r s u : 
1) Trawo do konkursu ma każdy bez różnicy wyznania płcł 1 wieku. 
2) Każde słowo winno, zawierać nlewięcej 8-iu liter. 
3) Imiona własne (Jak nazwy majątków ziemskich, maszyn, nazwiska właścicieli i t o. 

są Wykluczone. ' r 

4) Zestawienia słów winny być wypisane na aikuszach (format handlowy) z jednej lylko 
strony wyraźnie i czysto bez żądnych poprawek i zakreślań i nadesłane w zapieczętowanej ko
percie z nadpisem do „Konkursu" wprost do redakcji z obowlązkowem dodaniem do niej 
opaski (banderoli) znajdującej się na każdej książce jednego z tomów Księgi Adresowej 
Obywateli Ziemskich, którą nabyć można w Warszawie, w redakcji Źórawla 13, m l — 
w Łodzi, Drukarnia Polska, Przejazd 19 i we wszystkich księgarniach. 

Do zespołu Juri zaproszeni, zostaną—redaktor jednej z gazet polskich, profesor jednej 
ze szkól polskich, mecenas i sędzia. 

Termin konkursu 15 sierpnia r. b. 793.1 
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Klucz sytuacji znajduje się w Belgii. 
Prasa niemiecka przynosi wiadomości 

Pełne rozczarowania o złem przyjęciu, ja
rego doznała w Anglji nota niemiecka w 
prawie reparacji. Poszczególne organy 
*eJ prasy starają się doszukać powodów 
bardziej w formie noty, niż w jej treści i 
••Walają winę na czynniki rządowe nie-
m-eckie, które nie uwzględnifypsychologji 
larodu francuskiego. Żaden jednak dzien-
n 'k niemiecki nie podniósł kwestji, czy. no
ta niemiecka czyniła zadość żądaniom 
belgji, i czy dla Anglji nie będzie miaro-
dajniejsze wrażenie noty niemieckiej w 
°elgjli, aniżeli we Francji. Pod tym wzglę
dem Niemcy są dziwnym narodem. Jest 
•° naród, który najwięcej studjował i naj
więcej pracował nad historją innych naro
dów, i który najgruntowniej zbadał histo-
fyczne stosunki pomiędzy narodami w róż-
nVch epokach. 

Zdawałoby się, że na zasadzie wiel
kiej znajomości historji niemcy powinni 
byliby łatwo zorjentować się w stosun
kach międzynarodowych. Interesy państw 
1 narodów zmieniają się stosunkowo bar
dzo wolno, przynajmniej jeśli są one opar
te nie na przypadkowem .widzimisie' jakie 
goś ministra lub monarchy, lecz jeśli s.* 
r ezultatem dobrze zrozumianego interesu 
Państwowego, opartego na długoletniem 
^świadczeniu historycznem. Niemcy po
winni t y l i wiedzieć, że w ciągu całego 
^LX w. przewodnią ideą polityki angiel
skiej na kontynencie było utrzymanie nie
możności Belgji i niedopuszczenie do 
żytniego wpływu na to państwo, zarów
no ze strony niemieckiej jak i francuskiej. 
Każdy polityk, który zna choć trochę hi-
storję dyplomatyczną XIX wieku, musiał 
*Wrócić uwagę an tą wytyczną politykę 
Angielskiej. 

Francja odczuła ją bardzo mocno za 
t 2asów Ludwika Filipa. Okazuje się jed
nak, że nie jest dostatecznem znać bisto-
'lę, aby umieć z niej wyciągnąć wnioski 
Praktyczne, ponieważ nie bacząc na jej 
^ajomość, Niemcy nie mieli pojęcia, że 
Wkroczenie ich dó Belgji w 1914 r. będzie 
dla Anglji casus belli. Równie i dzisiaj 
Niemcy zupełnie nie zdają sobie sprawy, 
' e kwestja reparacyjna nie jest rozpatry
wana przez Anglję jedynie z punktu widze-
"*ia interesów przemysłowych angielskich 
^ też z punktu widzenia wzmocnienia 
'ub osłabienia Francji, lecz że jednym 
1 głównych czynników, od których będzie 
Uleżał stosunek Anglji do propozycji nie-
•^eckich, jest to, czy Belgja będzie zado
wolona z propozyq'i niemieckich, czy też 
lie. 

Anglja wszelkiemi siłami starać się bę-
"kie o utrzymanie przyjaznych stosunków 
1 Selgją i wszelki zbyt silny wpływ Fran
ki na politykę belgijską będzie uważała 
^'a siebie za niebezpieczny. To też Anglja 
^dzie się starała zaspokoić żądania repa-
racyjne Belgji oraz zabezpieczyć ją od mo
żliwości nawego napadu Niemiec, aby nie 
^Puścić do zbytniego zbliżenia się Belgji 
^° Francji, które mogłoby nastąpić haskn-
' e k wspólności interesów obydwóch tych 
Państw. Stałoby się to szczególnie w tym 
Wypadku, gdyby Belgja nie uzyskała zada-
walniających ją odszkodowań, lub o ilebv 
Jjfe czuła się militarnie zabezpieczona. 

r z y polityce Lloyd Georg'a, która zer
kała 2 dawnemi tradycjami angielskiemi 
! która kroczyła nowemi drogami, można 
;Vlo jeszcze zrozumieć, że Niemcy nie zor
y w a ł y się w sytuacji i nie zrozumiały, 

Punkt ciężkości w kwestji reparacyjnej 
. Anglji leży w zadośćuczynieniu żąda-

n ' 0 l a belgijskim. Ale od chwili dojść do 
Wadzy rządu, opierającego się na daw-
nych tradycjach politycznych; musiało stać 
^ jasnem dla każdego polityka, że dla 

e8o gabinetu najważniejszą kwestją bę-
; I e niedopuszczenie do zbytniego zbliże-

interesów politycznych Francji i Belgji 
0 * ego nie zrozumiał, na zasadzie swych 

l adomości z historji, ten mógł się o tem 

przekonać, śledząc przebieg ostatniej wi
zyty następcy tronu angielskiego w Belgji. 

Niemcy przed wojną nie wyciągały ze 
swej wiedzy historycznej wniosków prak
tycznych dla swej polityki zagranicznej; 
wytłomaczyć to można megalomanją nie
miecką i wiarą w swą niezwyciężoność z 
jednej strony, z drugiej zaś polityką stron
nictw niemieckich, które podporządka-
wały interesy Rzeszy swym interesom par
tyjnym. Natomiast fakt, że prasa niemiec

ka nie orjentuje się dziś w czynnikach, 
które spowodowały złe przyjęcie noty nie
mieckiej w Anglji, musi być uznany jako 
kompletny brak zmysłu politycznego. 

Okazuje się, że słowa Treitschke'go, 
tego wielkiego nauczyciela politycznego 
Niemiec, że polityka jest sztuką, a nie na
uką, i że politykiem trzeba się urodzić, 
bo nauczyć się polityki nie można, są wię
cej niż słuszne. 

Maurycy Ign. Poznański. 

ROKOWANIA PIASTO-CHJEŃSKIE. 
TeL wł. — WARSZAWA, 11 maja. — 

Narady między „Piastem" a „Chjeną", któ 
re miały być dziś wznowione, nie doszły do 
skutku wobec nieprzyjazdu Witosa i nieo
becności w Warszawie prowodyrów Chje-
ny. 

Najprawdopodobniej w poniedziałek 
przed południem przed rozpoczęciem o-
brad sejmowych narady te będą wznowio
ne. R. 

Zamordowanie Worowskiego. 
ZABÓJCA WOROWSKIEGO. 

PAT.—LOZANNA, 11 maja. — Zabój
ca Worowskiego, Conradi, według informa 
cji Havasa, urodził się w Piotrogrodzie z 
rodziców szwajcarów. Był on oficerem ar-
mji rosyjskij, a po powrocie z Rosji posta
nowił pomścić śmierć swoich rodziców, za
mordowanych przez bolszewików. W mie
szkaniu Conradi'ego znaleziono jego pa
miętnik, który rzuca światło na motywy do 
konanego zamachu. 

"Ahrens zarzuca niedbalstwo szwajcar
skim władzom bezpieczeństwa, zaznacza
jąc, iż rząd sowiecki wyciągnie należyte 
konsekwencje z dramatu. 

OSTRY PROTEST SOWIETÓW. 
A. W. — BERLIN, 11 maja. — Opinja 

tutejszych kół sowieckich zgodna jest w 
tem, że rząd sowiecki wystosuje nadzwy
czaj ostrą notę protestacyjną do rządu 
szwajcarskiego. Możliwe jest również, zda 
niem tych kół, że podobna nota przesłana 
zostanie generalnemu sekretarjatowi kon
ferencji w fezannie. 

Zgodnie z oświadczeniem Radka, ber
lińskie koła sowieckie uważają morder
stwo w Lozannie za następstwa antysowie 
ckiej polityki angielskiej. 

OPINJE PRASY NIEMIECKIEJ. 
A.W. — BERLIN, 11 maja. — Echo za

mordowania Worowskiego nie jest w pra
sie niemieckiej jednolite, lecz naogół daje 
się scharakteryzować w ten sposób, że pra 
sa rządzących dziś w Niemczech sfer, po
lecając zbliżenie sowiecko-niemieckie, 
wskazuje na faszystów, jako na głównych 
mcrdercćw i jednccześnie podnosi przeciw 
władzom szwajcarskim niezwykle ostre, 
jak na stronę bezpośrednio nie zaintereso
waną, zarzuty i oskarżenia, czyniąc Szwaj 
carji m. in. zarzuty, że zaniechała wszel
kich środków gwarantujących bezpieczeń
stwo sowieckiego dyplomaty. 

Do rzędu tych organów prasy zalicza 
się także socjalistyczny „Vórwarts". Na
tomiast prasa prawicowa zachowuje mil
czenie, ograniczając się do podawania in
formacji, otrzymywanych ze źródeł rosyj
skich. 

PRASA SZWAJCARSKA O ZAMACHU. 
PĄT. — LOZANNA, M l maja. — 

Dzienniki szwajcarskie stwierdzają, że za
mach na Worowskiego oraz innych człon
ków delegacji sowieckiej nie ma żadnych 
cech politycznych. Prasa stwierdza rów
nież, że delegacja sowiecka nie była oficjał 
nie uznaną przez władze szwajcarskie. 

Poprawa stosunków angielsko-rosyjskich. 
AW. — BERLIN, 1 maja — Wedle 

wiadomości z Londynu stosunki anglel-
sko-sowieckie w ciągu ostatniej doby Ja
koby się odprężyły dzięki nadejściu noty 
Litwinowa, oświadczającej gotowość do 
zawarcia układu, regulującego kwesth 
wód terytorialnych, które zdaniem An
glji, sięgają 3 mil od wybrzeży, a zdaniem 
Sowietów 12. 

AW. - L0NE7N, 11 maja — W zwb 
zku z notą Litwinowa, angielska Labour 
Party wystosowała do Sowietów teleg
ram, wzywający, aby Sowiety nie mąciły 
widoków rokowań anglelsko-rosyjskich, 
przez nowo gwałty. 

ODPOWIEDŹ RZĄDU SOWIECKIEGO. 
PAT. — LONDYN, 11 maja. — Reuter 

donosi, że odpowiedź rządu sowieckiego 
na notę angielską z dnia 28 kwietnia jest 
utrzymana w tonie bardzo powściągliwym 
Rząd sowiecki obstaje w swej nocie przy 
swych poglądach co do pięciomilowej stre 
fy wód terytorjalnych, a pozatem wyraża 
gotowość przedłożenia sprawy sądowi roz 
jemczemu. 

O RYBAKÓW ANGIELSKICH NA MO
RZACH ROSYJSKICH. 

PAT. — LONDYN, 11 maja. — Rzad 
nngelski otrzymał od sowietów pismo w 
sprawie zatrzymania statku rybackiego na 
morzu Białem. Pismo to jednak w niczem 
nie zmieni sytuacji wytworzonej przez ulti 
matum angielskie. 

PAT. — LONDYN, 11 maja. — W izbie 
gmin oświadczył Mac Neuill. że angielski 

agent w Moskwie otrzymał polecenie we
zwania rządu sowieckiego do natychmia
stowego zwrócenia statku rybackiego 
..Lord Astor", zatrzymanego w dniu 7 ma
ja na morzu Białem. 

ANGLJA OSKARŻA ROSJE. 
AW. — BERLIN, 11 maja - Mimo o-

trzymanych tu z Londynu wiadomości o 
pewnem odprężeniu stosunków ang elsko 
sowieckich, że Radek, przybył dziś rano 
z Krestinskim do Berlina, w rozmowie z 
przedstawicielem gazety „Nakanunie" o-
świadczył, że uważa zamordowanie Wo 
rowskiego za skutek antyso wiecklel pro
pagandy, uprawiane] przez Anglję. An
glja — mówi Radek — ponosi odpowie
dzialność za odmówienie zgody przez 
rzc.d szwajcarski na wjazd do Szwajcarii 
jednego z kurierów sowieckich. 

W dalszym ciągu Radek dal .wyraz 
zJiwieniu. że rząd szwajcarski nie uczy
nił niczego dla zapewnienia bezpieczeń
stwa przedstawiciela sowieckiego. An
glia stale twierdzi — ciągnął Radek — że 
propaganda sowiecka jest szkodliwa i 
działa destrukcyjnie. Do ł ej pory jednak 
nie spadł jeszcze ani włos z głowy przed 
stawiciela oficjalnego lub jakiegokolwiek 
bądź anglika, propaganda natomiast an
gielska pochłonęła już kilka ofiar, a ostat 
nio spowodowała śmierć Worowskiego. 
Lloyd George usiłował stworzyć modus 
vivendi na Wschodzie — zakończył Ra
dek — a obecnie lord Curzon tej polityki 
nie kontynuuje, stwarzając politykę a la 
Ruhr, lecz Rosja nie jest Ruhrą, a histor
ia pokaże, któ zwycięży — oświadczył 
chełpliwie Radek. 

STANOWISKO AMERYKI W SPRAWIE 
* REPARACJI. 
A,W. — LONDYN, 11 maja. — „Mor-

ning Post" donosi z Waszyngtonu, że nie 
wydaje się prawdopodobnem, aby Stany 
Zjednoczone zgodziły się na redukcję dłu
gów, wysuwaną w nocie francuskiej do 
Niemiec. 

Kongres zamierza zarezerwować spłaty 
długu angielskiego na podwyżkę rent in

walidzkich. Wobec tego, że wzrastają obe 
cnie żądania ofiar wojny, rząd Stanów Zje
dnoczonych będzie się widział zmuszony 
do wywarcia większego nacisku na sprzy
mierzonych, aby spłacili swe długi 

Politycy amerykańscy zamyślają już 
także o możliwości zwrócenia się o spłatę 
długów mniejszych, iak np. Czechosłowa
cja. 

UCHWAŁY „PIASTA" W. MAŁOPOL
SCE WSCHODNIEJ. 

AW. — LWÓW. 1! maja'— W lokalu 
redakcji „Sprawy Ludu" odbyło się po
siedzenie zarządu okręgowego kolskie
go Stronnictwa Ludowego dla Małopol
ski Wschodniej. Przybyli wsczyscy 
członkowie zarządu okręgowego, a po
nadto przedstawiciele wszystkich nowla 
tów lej dzielnicy zorganizowanych w 
PSL. 

Zainteresowanie zjazdem było tak 
wielkie, że przybyli zebrali się punktu
alnie o wyznaczonej godzinie, mimo od
bywających się w tym właśnie czasie u-
roczystości na cześć marszałka Focha, 
przybyłego do Lwowa. 

Referat w sprawie utworzenia więk
szości sejmowej wygłosił prezes pos. 
Witos. Sprawę-reformy rolnej przedsta
wi ! pos. Kiernik. 

Zjazd uchwalił Jednomyślnie zatwler 
dzlć starania posłów klubu PSL. co do 
utworzenia większości sejmowej. Tak 
prezesowi Witosowi, jak i całemu klubo
w i sejmowemu PSL. wyrażono jedno
myślnie votum zaufania. 

Prezesowi Witosowi zebrani urzą
dzili burzliwą owację. 

ORDERY DLA PREM. SIKORSKIEGO I 
MIN. SKRZYŃSKIEGO. 

PAT. — WARSZAWA, 11 maja. — Z 
urzędowego źródła otrzymujemy wiado
mość, że w myśl ustawy z •dnia 4 lutego o 
ustanowieniu orderu '„Odrodzenia Polski", 
prezydent Rzplitej ma prawo własnej ini
cjatywy w nadawaniu odznak tego orderu 
i że p. prezydent Rzplitej wykonał to pra-
wp, odznaczając p. prezesa rady ministrów 
Władysława Sikorskiego i ministra spraw 
zagranicznych Aleksandra Skrzyńskiego— 
w uznaniu zasług przy ustalaniu granic 
wschodnich Rzplitej. 

Z KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ. 
PAT. — LOZANNA, 11 maja. — Na dzi 

siejszem posiedzeniu komitetu polityczne
go pod przewodnictwem Rumbolda, nie u-
czyniono żadnej aluzji do zamachu na Wo
rowskiego. Propozycje sojuszników, zmie
rzające do ewent, dopuszczenia Polski, Bel 
gji, Czechosłowacji i Portugalji do współ
pracy nad klauzulami ekonomiczne mi trak 
tatu pokojowego spotkały się z opozycją 
ze strony delegacji tureckiej. Następnie 
konferencja zajęła się żądaniem delegacji 
tureckiej zapewnienia ochrony mniejszości 
muzułmańskiej w Jugosławji i Grecji oraz 
interpretacji traktatu o mniejszościach, 
przeciw którym występowali przedstawi
ciele Anglji, Serbji i Grecji. 

NOTA RZĄDU ANGIELSKIEGO. 

PAT. — BERLIN ,11 maja. — „Berli-
ner Zeitung am Mittag" donosi z Londynu, 
że nota rządu angielskiego do rzędu nie
mieckiego została wczoraj opracowana i 
będzie prawdopodobnie w ciągu dzisiejsze
go przedpołudnia wysłana ad informandum 
do Rzymu, Brukseli i Paryża. Zapewne w 
ciągu 24 godzin po zawiadomieniu sojusz
ników o treści noty angielskiej będzie ona 
wręczona ambasadorowi niemieckiemu w 
Londynie. 
„ŻYWA CERKIEW" W CELI PATRYAR-

CHY TICHONA. 
PAT. — MOSKWA, 11 maja. — „Pra

wda" donosi, że 7-go maja do przewodni
czącego najwyższego sądu Galkina zgłosi
ła się delegacja wszechrosyjskiego soboru 
kościelnego z metropolitą Piotrem na cze-
re, z prośbą o widzenie się z pozostającym 
w więzieniu b. patryarchą Tichonem celem 
wręczenia mu decyzji soboru kościelnego. 
Po otrzymaniu przychylnej odpowiedzi d. 
8-go maja wymieniona delegacja odwiedzi
ła b. patrjarchę Tichona i odczytała mu 
wspomnianą decyzję soboru kościelnego 
Były patrjarcha Dodn !« ł sie na akcie. 



Str. 4. 

Wyjeżdżający z Kraju! Uwaga! 
OLA PODRÓŻUJĄCYCH DO NIEMIEC 

I Z POWROTEM. 

R E P U B L I K A ' 

Jak sie dowiadujemy, podróżujący przy 
przekraczaniu granicy do Niemiec i z 
powrotem winni posiadać 

przy wjeździe: 
a) jeko cudzoziemiec: paszport z wizą 

niemiecką, jako niemiec: paszport; 
b) dla środków płatniczych ponad 

200,000 marek i pieniędzy metalowych 
poświadczenie granicznego urzędu cel
nego; 

c) dla towarów do przywozu niedo
zwolonych: pozwolenie na przywóz; . 

d) dla przedmiotów większej wartości, 
specjalnie biżuterji: zaświadczenie gra
nicznego urzędu celnego; 

a) paszport z wizą niemiecką, albo o 
ile podróżujący stale zamieszkuje lub 
przybywa w Niemczech: zamiast wizy, 
zaświadczenie urzędu skarbowego, że 
niema żadnych przeszkód na wyjazd; 

b) dla środków płatniczych ponad 
200.000 marek i pieniędzy metalowych: 
zaświadczenie urzędu granicznego celne
go, lub piśmienne zezwolenie niemieckiego 
urzędu ekarbowego; 

c) dla towarów do wywozu niedopu 
Mczonych: pozwolenie na wywóz ; 

d) dla przedmiotów większej wartości 
przewożonych przy wjeździe: zaświad
czenie granicznego urzędu celnego: 

Wskazówki dla podróżujących do 
Niemiec zc szczegółową informacją 
można otrzymać w niemieckich przedsta 
wicielstwach zagranicą, w biurach po
dróży i t. p. (PAP.) 

JAKIE DOKUMENTY, POTRZEBNE SA 
DO UZYSKANIA WIZY AMERYKAŃ

SKIEJ. 
Dowiadujemy SIĘ, IŻ PRZEDEWSZYSTKIERA 

emigrant winiem ZAOPATRZYĆ SIĘ W DOWÓD 
osobisty, który MUSI, BYĆ z TAKĄ DATĄ WAŻ
nością, by po PRZYJEŹDZIE DO AMERYKI PO
siadał swą ważność CONAJMNIEJ JESZCZE 
kilka dni, W PASZPORCIE BEZWZGLĘNIE MU
si być zaznaczone OBYWATELSTWO I ROK URO
dzenia. 

Gdyby powyższe dane brakowały, na-
.eży zwrócić się do biura paszportowego 
województwa, lub starostwa, które dane 
te uzupełni. 

Następnie należy wykupić kartę okrę
tową i uzyskać wizę w urzędzie emigra
cyjnym. Mając te wszystkie dokumenty, 
dopiero można uzyskać wizę w konsulacie 
amerykańskim na wyjazd do Ameryki. 

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH ZAGRNICĘ. 
Il-gi urząd skarbowy w Łodzi komuni

kuje nam, że zaświadczenia o niezaleganiu 
w podatkach państwowych, niezbędne dla 
otrzymania paszportu zagranicznego, od 
dnia dzisiejszego wydawane będą jedynie 
tyra obywatelom, którzy przedstawią do
wody (kwity kasy skarbowej lub raagistrac 
kiej), świadczące o uiszczeniu podatków 
państwowych: , 

1) podatek dochodowy, oddzielnie za 
r. 1921 i oddzielnie za r. 1922; 

2) podatek procentowy od zysków za 
r. 1920, 1921 i 1922; . 

3) nadzwyczajnej daniny państwowej; 
4) podatek od zysków wojennych. 
Petenci znajdujący się na utrzymaniu 

ojca, męża, brata lub innego członka ro 
dżiny z tego względu nie podlegający żad
nemu obowiązkowi podatkowemu, winni 
dla otrzymania zaświadczenia dokładnie 
oznaczyć imię, nazwisko, zawód lub przed 
siębiorstwo i adres tej osoby, która daje 
petentowi środki do życia i kapitały na wy 
jazd zagranicę, (pap). 

TAKSA KURACYJNA W NIEMCZECH. 
Związek niemieckich miejscowości ku 

racyjnych uchwalił obliczać taksę kura 
cyjną w złocie. Obecnie taksa kuracyjna 
wynosi 50.000 marek niemieckich. Cudzo 
ziemcy o wysokiej walucie płacą obecnie 
125.000 marek niemieckich. 

Z Muzyki. 
KONCERT BENF.F1SOWY DYR. 

BR. SZULCA. 
Soliści: Stefan Frenkel i Tadeusz Orda. 

Po zamknięciu sezonu koncertowego 
Ł. O. S. nieco zbyt późno przypomniało 
sobie o swym zasłużonym dyrygencie, 
p. B. Szulcu. Ponieważ jednak lepiej 
późno, niż nigdy, wynagrodzono mu to 
zapomnienie koncertem benefisowym. 
W programie czwarta symfonja Czajkow
skiego, kompozytora szczególnie przez 
dyrygenta ulubionego i doskonale zrozu
mianego. Nie będziem tu analizować sa
mego utworu, granego już w Łodzi po raz 
któryś tam z rzędu. Starczy, jeśli powie
my, że wykonanie stało na wysokości za
dania. Orkiestra otrząsnęła się ze śpią
czki, która opanowała ją od niedawna i 
darzyła słuchaczy werwą w grze, swym 
głębokim, odczuciem i wyrazistością. Dla 
dyrygenta był to wieczór prawdziwego 
triumfu, opanowania zarówno materjalu 
muzycznego, jak i wykonawczego. 

Soliści: skrzypek Frenkel i baryton 
Orda. Umiejętnie i głęboko odegrał p. 

renkel koncert skrzypcowy D-dur Czaj
kowskiego, zaś p. Orda wykonał arję 
Mefisto z„Fausta". Posiada on miły, 
dźwięczny głos i bardzo dobrą szkolę. 

Zgromadzona na benefisie publiczność 
nie szczędziła dyrygentowi oznak wdzlę 
czności za jego owocną, wytrwałą pracę 
! uznania dla talentu. 

R. 
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W I E C LISTY NR. 14. 
Związek kupców I PRZEMYSŁOWCÓW 

województwa łódzkiego URZĄDZA DZIŚ O 
godz. 8 wlecz, W Sali ANGIELSKIEJ (ALEJA 
I-go Maja 2) wielki wlec PRZEDWYBORCZY 
listy apolitycznej NR. 14. 

Przemawiać będą SENATOR ADOLF TRUS 
kler (Warszawa) poseł NA SEJM Wacław 
Wiślicki (Warszawa) I INŻYNIER M. Zajdę 
man (Warszawa), oarz KANDYDACI. S. 
Frejlich, H. FUKS, J. M. MOSZKOWICZ, Fe
liks Kon, J. Tabaksblat, M. PERŁA I INNI. 

W A L K A O STANOWISKO PREZESA 
GMINY ŻYD. W WARSZAWIE. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Z powodu zgonu b. p. Rundstema, pre

zesa gminy starozakonnych w Warszawie, 
o stanowisko nowego prezesa walczą ze 
sobą obecnie 2 grupy. Jedna z inż. ławni
kiem Wajsblatem, druga ze znanym kup
cem Aywesem na czele. 

Po burzliwej dyskusji, odbytej dnia 10 
maja obie walczące strony nie doszły do 
porozumienia i wybory nowego prezesa 
odłożono na 2 tygodne. 

Teatr, muzyka i sztuka/ 
Teatr Miejski Dzisiaj 12 maja po pol. „Mak

bet" z dyr. Barwińskiro, wieczorem „Szkoła ton' 
komedja J. B. Moliera, której przedstawienia cie
szą się nadzwyczajnem powodzeniem. Publiczność 
bawi sie doskonale przejściami Arnolfa Rosocnnc-
kiego w świetnej grotesce Wybrańskiego i parą 
zakochanych w interpretacji p. p. Wałęzankl i 
Trzywdar-Rakowskiego. 

W dniu 15, 16, 18 i 19 maja odbędą się przed
stawienia art. scen warszawskich. Artyści war
szawscy odegrają sztuki cieszące się na wszyst 
kich scenach polskich' i zagranicznych powodzc 
niem zarówno dla swych walorów artystycznych 
literackich. Mx 

W głównych rolach znakomita tragiczka St 
Wysocka, oraz świetna artystka Irna Solska Gros 
serowa, p. p.i Rydzewski 1 Piekarski. 

W powyższych przedstawieniach przyjmuje u 
dziat art. sceny naszej Eugenjusz Snay. 

(UL. ANDRZEJA 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 

3 Sieo ..Kuriera Poznańskiego" 
Wspaniałe pobicie rekordu.—-Piękny 
t ryumf Wol te rsdor fa . — Stu zawo

dn i ków na starcie. 
POZNAŃ, 11 tnaja — Trzeci z rzędu 

3ic; okrężny „Kurjera Poznańskiego" P° 
iódł się pod każdym względem znako-

nieie. 
Nd starcie stanęło około stu zawodu' 

ców, ilość w Polsce dotąd nie notowana. 
Byli (poza Kostrzewskim) (ŁKS.), obecni 
najlepsi wszyscy lekkoatleci polscy. Obc 
cny byt i kpt. Baran, ale nie startował, 
rezerwując sobie wraz z por. Berskim 
kierownictwo biegu, które wypadło do
skonale. 

O Kodz. 12-ej i pół stawka ruszyła: 
ierwszy przerywa taśmę Woltersdon 

w 12 min. 24 sek., pokrywając 2.385 me' 
ów. Niezmierzone tłumy publiczności 00 
uią mu burzliwą owację. Gdy okazuje sie 

że pobił on dotychczasowy rekord o 23 
sekundy, entuzjazm dochodzi do zenit* 
W 40 metrów za nim(12 min. 30.2 sek.) 
przyb , r wa KosickI, obaj z 60 p. plech., 3) 
0 10 m. w tyle Waligórski (Legja). 4) 
Szwartz (Warta) o 12 m. w tyle, 5) Zlffe' 
(Legja) o 8 m. w tyle, wreszcie w dlugiei 
kolejce kilkudziesięciu następnych. 

ZWYCIĘSTWO SPORTOWE POLAKA 
PAT. — RZYM, I I maja — W k o r 

je hipicznym w czasie zawodów o 
nagrodę króla Wioch drugą nagrodę 0-
zvskał polak, pułk. Zahorski, pierwsza 
1 credę uzyka ł belgijczyk, trzecia 
szwed. 

.'lECZ FOOTBALOWY FRANCJA -
ANGLJA. 

PARYŻ, 11 maja — Wczorajszy mec* 
footbalowy pomiędzy przedstawiciel
stwem Francji a Anglji zakończył się zw7 
cKstwem drużyny angielskiej w stosufl' 
ku 4:1. 

— - o 

Z piśmiennictwa. 
Bo Yin Ra; „Księga Zaświata. Przełoży! 
Marceli Tarnowski. Nakładem Księgarol 

L. Fisze? a. 1923. 
Drugi z kolei tomik Bo Yin Ra stoi * 

zupełności na poziomie pierwszego. Jak 
w „Księdze Boga żywego" potrafił się au
tor wznieść ponad konwencjonalne Dred* 
nie o Bogu i duchu, tak w „Księdze za
świata" daje nam w rękę broń, która t l ' 
chronić może najtchórzliwszych od obaw? 
śmierci, czyniąc ich za życia już zdolnym' 
do godnej i świadomej znaczenia swego 
śmierci. Wielu myślicieli dochodziło ju* 
do koncepcji tego, co nazywa Bo Yin R* 
„sztuką umierania", ale żaden bodaj ni* 
ujął rzeczy tak trzeźwo i systematycznie! 
a zarazem z tak wielką dozą uznania, * 
taką miłością wszechczłowieczeństwa. 

.I.H...J-I nrrfsrTTT—BfrfnsrBS—i i~* 

„Rudy-do budy u 

Kalumnjator | oszczerca — Adolf 
Nowaczyński, redaktor t. zw. „Myśli Na
rodowej" i współpracownik „Rzeczypo
spolitej", słynny ze sjyych niesłychanych 
napaści na wszystko i na wszystkich, co 
nie pachnie groszem i endecją, doczekał 
się doskonałej odprawy w warszawskim 
„Skamandrze", pióra poety l satyryka 
Antoniego Słonimskiego. 

Artykuł ten pod tytułem ,J?udy — do 
budy" podajemy w całości, Jako wzór 
wspaniale naśladowanego stylu i kalumnia 
torskiego charakteru flllpik Nowaczyń-
sklego. 

„Zbankrutowany autor makagigistycz-
n.ych mętnych sztuczydeł,"pachołek Zydka 
Pstrońskiego i chałupnik polskiej satyry, 
który bierze robotę do domu, bo się boi 
wyjść na ulicę, żeby znów nie stracić paru 
funtów żywej wagi, — po zlikwidowaniu 
swego „Liberum Preveto" redaguje za 
marne pieniądze świstek zatytułowany 
bezmyślnie „Myślą Narodową". Gneu-
•wert, pseudo-szabesgoi — a w rzeczy
wistości smutny stary Żyd, pisuje obecnie 
tylko po polsku. Dobrze, że jego babcia, 
Szyja dneuwert z Podgórza, nie rozumie 
po polsku I nit wie, co wnuczek, Szuja 
Oneuwert. pisze, — wydziedziczyłaby go 
bowiem z trzech kóz i blaszanego nocnika, 
w który parę pokoleń Gneuwertów wyła
dowywało swój temperament. 

Zamykany, stale w więzieniu, jest on. 
dzisiaj pośmiewiskiem, Warszawy. Jest 
to polityczny nietyle obóz He łobuz, który 
sprzykrzył się tak dalece we własnej 
redakcji, że, jak słyszeliśmy i dobrze po
informowanego źródła, urządzono tam 
huczny bankiet, gdy Gneuwerta ną parę 
dni zasadzono do ciupy. Osłabły od cią
głego bicia, robi on wciąż jeszcze rzuty 
oka na prasę; jest to prawdziwy rzut oka, 
bo rzuca obecnie na prasę tylko jedno 
oko, w brak a drugiego, podbitego w bur-

Jzle ulicznej. Chory i zniedołeżnialy od 
ciągłych szturchańców, cierpi przytem na 
nieżyt kiszek i rupturę, od czasu, gdy 
jakiś nle-Zyd, rozweselony jego wido
kiem, .copnął go w brzuch na dworcu w 
Krakowie, śmieszna ta figura nazywa 
obecnie „Skamandra" akwarjum żydow-
skiem. zapominając, że sam się do tego 
akwarjum złapał na marną przynętę l za 
p'?tnaścle tysięcy marek szalał i całował 
pod ogon co grubsze ryby „Skamandra". 
Na szczęście wylano go razem z brudną 
woda do zlewu w samą porę i teraz, za
wiedziony w swoich nadziejach finanso
wych, zapluwa się w bezsilnej złości. 
Tak, panie Gneuwert! Można było dla 
kawału zapłacić panu parę tysięcy, żeby 
się pośmiać z jego bezwstydnych pochleb
stw, ale stop! — dosyć, ani marki więcej. 

Rudy centuś galicyjski, gorliwy ale 
nędznie opłacany sługus, pleni się 1 pień-
kowszczy, że Piłsudski ogląda „Szopkę 
Pikadora", bo w jego stronnictwie nawet 
sam prawicowo-Lówy cadyk Strońskl nie 
śmieje się z jego kakalamburów. Kino-
kleptoman, pseudo-naukowy eruidjota, 
talmudyczny komedjator Szekspira i au
tor płaskich „Pułaskich", — nie znając 
żadnego języka europejskiego poza żar
gonem, bierze się do tłumaczeń angiel
skich, w których miesza nazwisko autora 
i podtytuł książki; z francuskiego także 
tłumaczy „Peau de chagrin" jako „Czarę 
smutku". Dzięki naiwności oPinji Kośclel 
skiego drukuje ćwiczenie na temat Polon 
iusza, zaco go się powinno oćwiczyć — 
i to nagołkę, bo twarz ma już znieczuloną 
i stwardniałą, jak piłka bokserska. Adek 
Gneuwert wydziera sobie teraz resztki 
rzadkiej szceclny l szwargocąc, broni hu
morystycznej figury mechesarmąty Po-
strońsklego i akuszeryjno-dentystyczno-
demonlcznej .fiłasofjr typowej starej 
pannenki, Ireny Witz-Panncnkowei Ga-
licjanuszka odstawia obecnie paszkwtliste 
renesansowego, ale skończył się już tak 
dalece, iż kwilący żałośnie nasz passe-
kwilista i demagoguś z „Myśli Nasmrodo-
wej",wysługu.mc się Judom, #robi dziś 

wrażenie trąbki, w którą dmuchają Żydzi, 
gdy siadają w kucki. Na najszlachetniej
szych Aryjczyków nie naszczekiwał tak 
zajadle, jak teraz użera się o swego ży
dowskiego pana, który go zresztą traktuje 
podobno niżej wszelkiej krytyk i teatralnej 
Kornela. 

Gneuwert i Ohrenstein, dwa pieski 
gończe do śledzenia żydowskiego pocho
dzenia naszych różnych działaczy, zaty
kają jednak semickie nosy, gdy zwęszą 
trop redaktora-5-tf-rońsklego. Tu się ich 
przegania nahajką albo zakłada namordnik 
żeby z przyzwyczajenia nie podnieśli 
nóżki i nie obsikali samego redaktora. 

Adek, pracujący w dziennikarstwie 
bitych (i to porządnie) parę lat, służy* w 
„Porannym" Fryzernu, łasił się Wienia
wie, poniżał przed Erenbergiem, — i już 
wtedy Fryzę go wyrzucał, Wieniawa 
przepędza, a Erenbcrg grzmocił po gło
wie. 

Wszystko byłoby zrozumiale: i to, że 
za ogryzek cygara pisuje artykuły, — i 
to, że jest rezydentem u stołu Watera Mo-
śkowskiego—I to. że się kręci jak kurak na 
dachu l każdy jego kakalambur spala na 
pannence, — i to wreszcie, że od czasu, jak 
dostał parę kuksańców, stał się zwolenni
kiem Ku-Kux-Klanu, — ale zaiste, nie
zrozumiałe jest, że ta szumowiną zarabia 
dosyć na utrzymanie, a czasem nawet na 
tradycyjnego śledzika z pejsachówką. 

Że dawniej grasował w Krakowie 
Podgórzu, ludzi się. że i w Warszawie coś 
wskóra, — no i rzeczywiście dostał już 
w skórę parę razy. Wychowany na 
łapownictwie austriackich K- u. K. łachu 
drów, p?ta się po stolicy I uprawia typo 
wo glodomeryjską politykę wynajmowa 
nia się za pieniądze wszystkim szkodli 
wym jednostkom i judnostkom. Lansuje 
I lewentaluje wszystkie małe żydowskie 
Moski, proteguje nie bez profitu parchi-
tektów Mośkowskich. dzięki którym ma
my takie budy-nki, jak „Maska", zbudo 
wana przez Moska, i kino „Pan", zbudo 
wahe nietyle po pańsku, co w stylu ulicy 
Pańskiej. 

Aron Gneuwert — ta zmora wygło
dniała, opuchła, z brzuchem wzdętym OO 
pęczaka, pijana wsztok włóczy ŝ ę P° 
knajpach, podlizuje kelnerom i komprorn'* 
tuje swojem towarzystwem zawstydzone
go Kornela, który go nazywa „drogim 
przyjacielem", a po odejściu daje do zro
zumienia, że mu zginął zegar. 

Ten dęty dandy I causeur od siedzenia 
w kozie, był tylko pocieszny, gdy skro
bał swoje szmonces — cyganerje, sko* 
topaski i skutepyski, gdy gryzmol" 
iglikl sowizdrzalskie i robił figle ' 
judzemi pieniędzmi, gdy drukował swój* 
meandrańskie świnezje. gdy pisał „Wiel
kiego Fryderyka" z niewielkim talentem ' 

Siedem dramatów" czyli -siedem grze
chów śmiertelnych, — natomiast dzisiaj 
nie jest już bynajmniej pocieszny, ale 
wprost tragiczny, jako główny filar ' 
figlarz, jako kolumna s-jońska naszej de* 
prawicy, staro-żyndego mieszczaństwa ' 
pomieszanie pojęć naszych dwugroszo* 
wych lewentalmudów. Nie jest on wcal* 
niebezpieczny; jest to Samsonek ostrzy* 
żony w więzieniu do skóry, jest to jado
wita kobra i Kobrvner, któremu wybito 
jadowite ząbki, mały pętak, który, wyrzu
cony przez prawicowe organy, będzl* 
się niezadługo pętał po lewicowych re
dakcjach, prosząc o procę nocną, bo * v 

dzień wstydzi się wyjść na miasto. Kto 
•*vie, może dzięki wspaniałomyślność1 

„Robotnika", skończy niebawem jaKP 
nocny korektor albo goniec poranny i P^ 
raniony, używany do przesyłania posy l e K 

—- albo tylko bezwartościowych. Jedn° 
r.iop-ę obiecać: jeżeli kiedy będzie głodn?* 
dam mu, nie bacząc na nic, sto marę*' 
Nie trzeba bowiem przesadzać; jest t 0 

jednak, mimo przeciwnych pożarów **' 
człow! >k. 

P. S. Drogi Adolfie! Jeżeli do fe lg 
tonu mego wkradły się jakieś drobnostKu 

któreby clę MOGŁY w czemkolwlek ur*?J? 
wybaczysz mi, gdyż napisałem tylko t 0 j 
cobyś sam o sobie napisał,' gdyby 9 

dobrze zapłacono." 
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STINNES 0 POLSCE. 
Przed kilku dniami donosiliśmy w de

peszy z Wiednia, iż na giełdzie tamtejszej 
zwróciły uwagą zakupy akcji przedsię
biorstw górnośląskich, leżących po stronie 
Polskiej, dokonywane przez banki, nale
pce lub zbliżone do koncernów Stinnesa. 
zakupy akcji czynione są bardzo ostroż
ne, tak że mogą się w nich zorjentować 
ylko wytrawni znawcy wiedeńskiej gieł
dy. Gdyby Stinnes był tylko wielkim ka
pitalistą, który pragnie dobrze, rentownie 
ulokować swe fundusze, wierząc w przy
szłość polskiego węgla i żelaza, nicby nie 
M o w tym dziwnego. Ale dziś jest on 
kwiatową potęgą gospodarczą, która roz
eślą się v wielki organizm polityczny i 
Wszystkie poczynania Stinnesa noszą wy
bitnie piętno planowej akcji politycznej. 
Trzęsie on już całemi Niemcami, zakradł 
SlS we wpływy w Czechach, podbił Auy 
s ' r ię, zagnieżdża się w Rosji, sonduje grunt 
*e Włoszech i krajach nadbałtyckich, jed
nym słowem najzupełniej wyraźnie dąży 
~° ufundowania jakiejś prywatnejj „Mit-
'eleuropa" nawzór tej, której pragnął Nau* 
j^ann po zwycięstwie Niemiec. Rzeczą 
[e st jasną, iż wzrost niemieckiego poten-
f*-ta nie mógł ominąć Poski, która dziś 
feszcze pod względem możności ekspan-
*ii gospodarczej jest ziemią obiecaną... Nie 
°d dziś, zresztą słyszymy o planach Stin-
h r /p ledem Rzeczypospolitej. Od cza-
^ do czasu po prasie obijają się jakieś 
Suche, niewyraźne wieści, których jed-
Mr. resume starczy, aby otrzymać przy
bliżony obraz taktyki stinnesowskiej. 
, Stinnes uderza przedewszystkim w wę-

i żelazo, jako podstawy całej produk-
eh. Gdy niedawno odkryto złoża węglowe 
y okręgu krakowskim natychmiast za-
.^ątnęli się dokoła rzeczy kapitaliści hc-
^nderscy, którzy, jak okazało się później, 
byH podstawieni przez koncern. Stinnesa. 

zeszłym roku mówiono powszechnie o 
Pewnym w i e l k i m banku warszawskim, 
"óry wda ł się w daleko sięgające, stosunki 
?,«Qanserją berl ińską i dopiero pod nacis 
ki 'em ogólnego zainteresowania tą sprawą 
'tybko się z nich wycofał. Chodziło tam 
^ mniej ni więcej, jak o wymianę akcji ze 
^kinesowskim bankiem w Berlinie, to zna 
?Y właściwie o pewnego rodzaju fuzję 
jj^u instytucji finansowych, które prowa-
'kiłyby jednolitą politykę. Wobec znacz
nych różnic politycznych, zachodzących 

między Polską a Niemcami, nie trudno 
zrozumieć, że tego rodzaju spółka, z konie
czności rzeczy musiałaby oddziaływać na 
finanse obu państw w swoisty sposób i nie 
wiadomo, czy Polska wyszłaby na tym 
dobrze. Kupno akcji na giełdzie wiedeń
skiej, o którym pisaliśmy na wstępie niniej 
szego artykułu jest dalszą próbą, tym ra
zem już bardziej zawoalowaną, wdarcia 
się do naszego organizmu gospodarczego. 
Dotychczas wprawdzie nie spostrzeżono u-
siłowań tych na żadnej z giełd krajów, ale 
kto wie, czy za psie pieniądze nie udałoby 
się Stinesowi masowo wykupić naszych 
akcji, jeżeli nie bezpośrednio, to przez 
agentów swoich, którzy napewno się znaj
dują, jeśli wyczują w tym dobry dla siebie 
interes. 

Co się tyczy poltyki ogólnej, to Stinnes 
utorował już dla siebie linję wypadową na 
Polskę. W Gdańsku posiada filję agencja 
stinnesowska „Telegraphen-Union", która 
„zasila" wiadomościami swemi cały szereg 
pism polskich, nieostrożnie korzystających 
z tego źródła, które jest pułapką wielkiego 
przemysłu niemieckiego, nastawioną na 
połów naszej opinji. 

Tak więc Stinnes wdziera się do Pol
ski wszelkiemi szczelinami i porami. Dla 
Polski, jako kraju napoły jeszcze rolnicze
go, jest to zjawisko nader groźne, ponie
waż kapitał koncernów niemieckich może 
z łatwością opanować nasz rynek, takim 
kosztem zdobyć predominację i dostoso 
wać przemysł polski do potrzeb niemiec 
kich. Stinnes może bez przeszkód doko
nać tego, do czego dążyły podczas okupa
cji rządy Bettmana-Hołlwega i Michalisi. 
Gdyby chodziło o zastosowanie wobec 
planów Stinnesa jakichkolwiekbądź środ
ków represyjnych, czy to ustawowych, czy 
też administracyjnych — nie wierzymy w 
ich powodzenie. Zawsze znajdą się drogi 
obejścia prawa, szczególnie dla tych, któ 
rzy gospodarzą już nie miljardami, ale bil 
jonami. Dopóki całokształt pańswowy na
szej polityki państwowej nie ułoży się na 
racjonalnych podstawach gospodarczych, 
jeśli nie porzucimy ciągłego bujania w prze 
stworzach romantyzmu, poty Polska za
wsze narażona będzie na najazdy kapitału 
cudzoziemskiego, bez względu na to, czy 
jest on niemiecki, francuski, czy inny. 

Dr. Edward Opioła. 

Wiadomości gospodarcze. 
* BANKU POLSKO-FRANCUSKO-BEL-

GIJSKIEGO. 

Jak dowiadujemy się, Bank polsko-fran 
^ko-belgi jski zakupił w P. K. K. P. bonów 

za sumę 2 miljardów mkp. 

NOWA E M I S J A B O N Ó W Z Ł O T Y C H . 

Warszawski koresp. „Republiki" teleŁ: 
Jak donosiliśmy wczoraj, ministerjum 

V b u wystąpiło do Sejmu o upoważnie-
^ do emisji nowych 50 miljonów złotych, 
J^rwsza bowiem emisja 50 miljonów zło-
f^h została już w znacznej części rozc-
b, 

Jak się dowiadujemy, z ogólnej sumy 50 
1^'ionów złotych nowej emisji ponad 20 mi 
jj0&ów złotych zobowiązane będą wziąć 
. ^ k i , które korzystają z. praw banków de 

W i*owych, około 10 milj. złotych weźmie 

P.K.O., reszta sprzedana będzie przez ban 
k i nie dewizowe oraz przez kasy skarbowe 
ludności. 

W Ę G I E L Z POLSKI D O R U M U N J I . 

Do Warszawy przybyła delegacja ru
muńska, celem zakupu węgla dla rumuń
skich kolei żelaznych. 

Ministerstwo skarbu przewiduje, iż 
Rumunja może zostać poważnym nabywcą 
węgla i dlatego też popiera usiłowania de
legacji rumuńskiej. 

Obecnie delegacja rumuńska znajduje 
się w zagłębiu Dąbrowskim. 

MISIA HANDLOWA ŁOTEWSKA WE 
LWOWIE. 

AW. — LWÓW, 11 maja — Przybyła 
d3 Lwowa handlowa misja łotewska. 

Goście łotewscy odbyli konferencję 
w Izbie Handlowo-Przemyslowej. 

Wieczorem, po obiedzie w ratuszu 
udali się delegaci łotewscy do zagłębia 
naftowego. 

SPŁAW DRZEWA ROSYJSKIEGO 
AW. — MOSKWA, 11 maja — Depe

sze z Kowna donoszą o zezwoleniu rzą
du litewskiego na spław drzewa rosyj 
sklego po Niemnie. 

NOMINACJE GOSPODARCZE W RO 
SH

AW. — MOSKWA, 11 maja — Dotych 
czasowy przewodniczący „Sto" (Sowiet 
trudowoj obrony) Ryków został miano 
wany przewodniczący rady gospodar 
stwa ludowego. Zastępcą jego mianowa 
no Bogdanowa. 

G I E Ł D Y . 
G I E Ł D A W A R S Z A W S K A . 

PAT. — WARSZTWA, 11 maja. — Zamknięcie 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjedn. 47.500—47.450. 
Marka nim. 1.25—1.20. 

CZEKI. 
Belgja 2745—2720. 
Berlin 1.25—1.20. 
Gdańsk 1.25—1.20. 
Holandja 18.900—16.675. 
Londyn 221.500—218.500. 
Nowy Jork 47.500—47.450. 
Paryż 3175—3140. 
Praga 1440—1430. 
Szwajcarja 8650—8600. 
Sztokholm 12.750. 
Wiedeń 68—66. 
Wiochy 2330-2320. 

OBLIGACJE. 
4 i pół proc. L. Z. Ziem. za 100 rb. 340—330. 
5 proc. obi. m. Warszawy 400—350. 
Potyczka złota 75—80. 
Miljono.wka 1700. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 270.ooo—285.000. 
Bank dla H. 1 Przem. 90.ooo—95.ooo. 
Bank Małopolski 19.ooo. 
Bank Przem. Lwów 25..500—26.500. 
Zachodnie To w. 270.ooo—275.ooo. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 140.ooo—137..5O0. 
Bank Handlowy 340.ooo—350.ooo. 
Bank Kredytowy 6O.000—75.000. 
Bank Przem. 22000 
Bank Handl. Pol. 70.ooo. 
Bank Z. Z. Pol. 83. 83.500—85.ooo. 
Puls 150.OOO—158.ooo. 
Chodorów 130.OOO—136.500. 
Częstocice 425.ooo—SóO.ooo. 
Michałow 125.ooo—142.500. 
Firley 44.ooo. 
Drzewo 19.ooo—17,ooo. 

ilpop 310.OOO. 
Norblin 65.ooo—63.ooo. 
Ortwein 45.000—46.oob. 
Starachowice I-IV em. 190.ooo, V em v I8O.000. 
Borman 4.700.ooo—4.800.ooo. 
Pocisk 21.ooo—23.000. 
Zawiercie 5.000.000—4.800.ooo. 
Zieleniewski 270.ooo—270.500. 

Hurt 17.ooo—20.OOO. 
Żegluga 14.500—15.500. 
Spiess 50.ooo—47.ooo. 
Ćmielów 68.000. 

Nafta 36.ooo—32.ooo. 
Lenartowicz 21.000—20,ooo. 
Siła i światło 50.ooo—48.ooo. 
PoL oTw. Elcktr.55.ooo—62.000. 
Kijowski 105.OOO. 
Wildt 29.000—27.0OO. 

Czersk 270,ooo—290.ooo. 

Gosławice 150.000—190.000. 
Cukier 540.ooo—675. o o o. 
Łazy 30.000—31.ooo. 
Węgiel 400.000—410.ooo. 
Modrzcjów 430.OOO—450.OOO. 
Ostrowiec I-IV em. 215.000, V em. 205.ooo. 
Zieliński 87.500-87.ooo. 
Ursus I em. 90.ooo, I I cm. 50.ooo—6O.000. 
Trzebinia 6O.000. 

Parowozy 62.ooo—67.300. 
Żyrardów 4.800.ooo—5.200.ooo. 
Borkowski 31.ooo—30.ooo. 
Jabtkowscy 15.ooo—15.500. 
Polbal 16.500—16.OOO. 
Zachodnie Tow. dla H. i Przem. 22.ooo—21.000 
Elektryczność 225.ooo-230.ooo. 
Nobel 73.ooo—72.ooo. 
Pustelnik 62.ooo—63.ooo. 
Rudzki I-II era. 135.ooo, I I I em.115.ooo. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 48.000. 
Marki niem. 1.23. 
Franki fr. 3.175. 
Funty szterl. 221.500. 

Ruble złote 2.282. 
Ruble srebrne 16.800. 
Bilon 7.900. 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA A K C J O W A . 
A.W. — WARSZAWA, 11 maja. -

Chodorów 140.000. 
Cegielski 500.000. 
Zieleniewski 275.000. 
Parowóz 70.000. 
Nafta 35.000. 

Bank Polskich Przemysłowców we Lwowie 28,000 
Starachowice w żądaniu 275, wpłaceniu 260.000 
Cukier '700.000. 
Tendencja mocna. 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
A.W. — BERLIN, 11 maja. — Giełda urzędowa. 

W nawiasach pogiełda. 
Warszawa 83 —80). . 

Marka polska 82 i pół (80,14). 
Nowy Jork 40373—40576 (40250). 
Londyn 185535—186465 (184600). 
Paryż 2648—2661 (2650). 
Wiedeń 56 (56.50). 
Praga 1200—1246 (1195). 
Włochy 1915—1924 (1915). 
Belgia 2281—2293 (2290). 
Szwajcarja 7241—7288 (7235. 

A.W. GDAŃSK, 11 maja. — Giełda urzędowa. 
Warszawa 84.03. 
Marka polska 84,28. 
Nowy Jork 40r43—40356. 
Londyn 184288—185211. 
Paryż 2618—2631. 
Szwajcarja 83,54—8395. 

A. W. — ZURYCH, 11 maja. — Giełda urzę
dowa. Warszawa 0,0118. Nowy Jork 5.57 1 pół. 
Londyn 25,67. Paryż 36,70. Wiedeń 0.0078 i j«-
dna-ósma. Praga 16,53. Włochy 2670. Belgia 
31,50. Berlin 0,0142. 

Czytajcie „Republikę". 

CZYTELNIA 

Iow. Przyjaciół Francji 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

Centralny Sjonistyczny Komitet Wyborczy 
DZIŚ, w sobotę dn. 12 maja o godz. 8 . 30 wiecz. odbędzie się w Kinie „Popularnym" (Konstantynowska 16) 

O S T A T N I 
W i e l k i W i e c W y b o r c z y 

przemawiać będą: 
P- p. Dr„ G O T L I B (Warszawa), Sen. Dr- Braude, poseł Dr. Rosenblatt, poseł adw. Lewin 

son, Dr. Szweig, prof. Rygier i inni. 
Bilety w kasie Bi lety w kas ie w i e c z o r e m . r 

http://87.500-87.ooo
http://225.ooo-230.ooo
http://em.115.ooo


Kupcy i Przemysłowcy!!! 
DZIŚ "jfiSiWrs w Sali A n g i e l s k i e j 

odbądzie się 

Wielki Wiec 
Przedwyborczy 
w związku z wyborami do Rady Miejskiej 

Przemawiać będą: 

Senator Adolf TrusRier (Warszawa) 
Poseł na Sejm Wacław Wiślicki (Warszawa) 
Inżynier M. Zajdeman (Warszawa) 

oraz nasi kandydaci: 

p. p. S. Frejlich, A. Fuks, J. M. Moszkowicz, 
Feliks Kon, J. Tabaksblat, M. Perła i inni. 

Kupcy przemysłowcy i drobni kupcy 
Stawcie się licznie! Wejście bezpłatne. 

JUTRO w n i e d z i e l ę dnia 13 b. m. 
j e s t w a s z y m o b o w i ą z k i e m 

głosować tylko na 
l is tą apolityczną 

.Nb 14 
która w Radzie Miejskiej wyłącznie bronić będzie 

waszej* sprawy. 

Głosujcie tylko na listę apolityczną 
której kandydatami są: 

1) Salo Frejlich, 2) Adolf Fuks, 3) M. Perła, 4) 
Feliks Kon, 5) S.M. Bornsztajn, 6) S. Altman, 7) H . Szyk 

Usta CentralneDO Związku Kupców i Przemysłowców 
WolewMztwa Udzklego (Piotrkowska 10). 

5 0 0 S U K I E N 
bajecznie tanio, tylko krótki nasi 

z kretom! 1 A O 000 
muszllnu 58.— 72.— U*r—— 
z szewiotu nowe A £ 0 0 0 
fasony 110.— 85.— U . / — 
z etaminy eleganckie Q C 0 0 0 
wykonczcnięloO.-llO.—0»J— 
z jedwabnego trykotu 1 C A 0 0 0 
w różnych kolor. 1 7 5 . — U " — 

Sukieneczkl dla dziewcząt 
z szewiotu, kretonu, etaml-
ny w wielkim wyborze. . 

Damskie Palta 
po cenach najniższych ' 
95,125,250,2904 drożej 

Szmectiel i Rozner. ŁUdt 
ulica PiotrkowsHa 100 i 160. 

i 

• • • H I B I H B B 

„NIESPODZIANKA 
CUKIERNIA, P i o t r k o w s k a 108 . 

Dla uprzyjemnienia Sz. klijenteli 
j miłego spędzenia czasu, urządza co 
niedzielą i święta 

Poranek Muzyczny 
od 12 — 1 i pół pod kierownictwem 
znakomitego skrzypka 

Wieczorem jak zwykle konceit od 6—12 
746 -2 

Na raty. 
Wielki wybór 

Wj££0 dn ie Na raty. 
ubiorów damskich, 

męskich i dziecinnych jak również roż
nych towarów wełnianych i Kamgarno 
wych tyłko u I. C H I M O W I C Z , 
ftowomiejska Nr. 2 8 . Magazyn ironł. 

Pensjonat 
T . R D l I f l S I T I J n O W E J 

w Helenówku Okupy (stacja Łask) urocza lesista 
miejscowość, zdrowa i smaczna kuchnia, dla 

młodzieży zapewniona opieka. 
Wiadomość na miejscu, a w Łodzi u p. 

Erllchowej Południowa Nr. 66, w przytulisku. 

B R Y L A N T Y , 
tze 
ceny B. Szpiro, 

platynę, 
zegarki, 

zęby, złoto 1 
płaci riajwyż 

Wobec niebywałego powodzenia jeszcze 3 dni, $ 
do poniedziałku wł. 

„ P A G A N I N I " 
Role główne: E w a M a y i K o n r a d Ve id t . 

Rentownie) sze niż akcje 
— ^ s ą udz ia ły ° | o n a f t o w e ! ^ m m m m ~ 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie udzia
ł ó w °|0 brutowych w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|0 w cenie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udziela Jakób Weinsztok, Andrzeja Jfe 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 579—4 

DYREKCJA 
M l . gimnazjom filologicznego 1. SZAK1NA w Łodzi, Piotrkowska 18 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas 
rozpoczną się 24 czerwca b. r. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Kancelarja od godz. 10—12 i 5—7 p. p. Tamże są do na
bycia programy. Do podania należy załączyć metrykę urodzenia 
i świadectwo powtórnego szczepienia ospy. 314—5 

U w a g a : Na zasadzie rozp. Kurator jum Szkolnego egza
miny odbędą się wyłącznie przed wakacjami . 

Baczności 
Kto się udaje do wyborów, ten niech 

pamięta, że trzeba być higienicznymi a za
chować higienę tylko można, kupując wanny 
w firmie 

„ZGODA" 
ul. Cegielniaaia M> 3 4 . 

0 W AGA: Do każdej wanny kocioł. 

612—2 

m w m m i „EK0N0MJA" nmm\\\ 
Córny Rynek Wa 5|6 

lis 20.| 
Wszelką garderobę: męska, i damską, bieliznę, obuwie, 
towary łokciowe, kołdry watowe i pikowe, serwety 
i t -d. Przyjmuje się obstalunki podług najnowszych 
modeli. 111-5 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

rolne buciki 
bielizna — pończochy -

K. P E T E R S I L G E ^ 
— 93 Piotrkowska 93—» 

D r . m e d . 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 1 od 5—8. 
Panie od 4—5 % 

Choroby skórne wene
ryczne i moczoplciowe 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA Na 9. 

Przyjmuje od 8—10 i pól 
i od 4—8 

Ot. HI f ALK 
we-Choroby skórne i 

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 6—7 

NAWROT Nu 7. 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln iana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczoplciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wylynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo

czoplciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Na 1. 

Prsyjmuje od 9 — 1 i od 6 — 8. 
Dla pań od 4—5. 334—U 

Orl 
Specjalista chorób skór

nych I wenerycznych. 
ul.Plotrkowska 144 róg 

Ęwanglellckiej 
Gabinet Róntgeną 

i światło-Iecznlczy. 
Oodztoy przyjęcia: a—<io — 

Dla pan 6—6. 3S8—0 

Dr. m e d . * 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

Cnoroby dzieci l wewactrzae 
Przyjmuje od 1—3 i 6—7. 

P i ę k n o ś ć 

Kremu 0 R 0 . 
727-3 

„WIHTORJA" Główna h 58. 
Wielki wybór garderoby, 
obuwia i bielizny męskiej 
' damskiej. Proszę przeko-

naćsię, żc u nas na 
raty taniej niż gdzie
indziej za gotówkę. 
Do Zielonych Świąt-
o 10 proc. taniej. 

|700—6 

lat 30 (izr.) pragnie zapo
znać się z sympatyczną, 
majętną wdową w celu 
matrymonjalnym. Oferty 
tylko nie anonimowe pro
szę składać do .Republi
ki dla .Wdowca*. 714-2 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ż 

(za wyraz 150 m) 
1 UŻYTY PAPIER 
L wszelkiego ro

dzaju, całe archiwa dla ce
lów fabrycznych kupuję i 
płacę wysokie ceny. Dene 
dykta 10, mieszkania 33 

693—2 

P I A N I N O zagraniczne 
pierwszorzędne sprze

dam. Piotrkowska 11/ , m. 
23. 697—1 

UUPUJĘ meble, dywany, 
II garderobę, futra, ma
szyny do szycia, płacę 
najlepiej, Wajnrych, Bene
dykta 19. 449—8 

[JZIECIĘCY WÓZEK w do
li brym stanie kupię zaraz 
ul.-Kilińskiego 109 m. 19 

PIANINO zagraniczne o 
kazyjnle do sprzedania 

(Zakątna 21, parter, m. 17 
w podwórzu. 745—2 

SPRZEDAM fortepian krót
ki, pokój biały (tremo, 

konsolka, stolik, f o t e l , 
krzesło, umywalnia), tam 
żc szafa, stół, łóżka, ma
terace, kozetka. Piotrkow
ska 132 m. 9. 719—2 

Posady . 
(za wyraz 100 mk). 

bsolwent szkoły tkackiej 
i z kllkolctnlą praktyką, 

samodzielny kierownik fa
bryki, obeznany z prowa
dzeniem wszelkich ksiąg 
fabrycznych zmieni posadę 
Łask. oferty sub ,F" 712-2 

BIURALISTKA znająca bu
li challerję, poszukiwana. 
Oferty składać do adm. 
.Republiki' sub ,F." 

737-1 

NAUCZYCIELKA-student' 
ka, przyjmie kondycj 

na wyjazd do małych o'1 

ci. Udziela również ko£ 
petycji z kursu siedtw 
klasowej szkoły gin'"'' 
zjalnej. Oferty sub. X 
czycielka* do .Repiibl'"

1

. 
692d 

Nauka I wychowani ' 
(za wyraz 100 mk.) 

Ingielskiego konwersad
1 

H i literatury udziela f 
tynowany nauczyciel. W 
wo-Ceglelniana Nb 12, m- i 
od 3—5 po poł. 7lfr'' 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

DJIDIFR P °
c e n a c h fabryk'' 

rHrlLH nych poleca w f 
żym wyborze skład papif 
ru B. Frejlicha, Al. K% 
ciuszki Ns 10. 69fr* 

Sienniki Piotrkowska jj; 
Warsztacki. 463-2° 

Maszyny do szycia, łóW 
polowe na raty. A*'". 

Benedykta 34. 546-1* 

EKARZ - DENTYSTKA' 
długoletnią praktyką, K 

szukuje miejsca asystcfll*. 
Łaskawe zgłoszenia P0, 
.H . M. C * do adminis" 
cji. 702-

ŁASNY wyrób obu 
w najlepszych ga"jf 

kach na ra ty , J. Ridz'" 
ski ul. Piotrkowska 18. 

706 

Jumpry, berety jedwab1^ 
bluzki trikotinowe p<W 

rnuje do roboty. Wyko"', 
nie solidne, Piotrko* 5 V. 
54, III piętro, front, 

L o k a l e I m i e s z k a " " 
(za wyraz 120 mk)-

400.000 A & t S ; 
blowany solidny mc^Jii, 
zna, od zaraz. Oferty 1/"T 
tel Polonja Na 306. D*"'. 
na 38. 63-K 

Z a g u b i o n e doU*"*' 
wyr za az 85 mk.) 

Jakób Szmurak zgubił• P y 

szport polski w y d H 
w Łodzi. 691-

lipszycAbram Izaak 
L bił tymczasowy do«j, 
osobisty wydany w Ło^ 

740-~> 

aginął paszport, kstt*JL 
ka wojskowa o r a Z.J r te 

zwolenle na broń w y d ' ^ 
przez odnośne wlady e

k | 

Łodzi na imię L u d * ^ 
Kleinmana. 7"1 

P „ f l , • _ _ ± „ . w Łodzi mk. 11,500 i odnosz. do domu 500 mie 
r e n u i T i c r d i d . siecznie. — 

Za 

ZaSTSeScSlt O g ł o s z e n i a : ^ S & S S ^ ^ P t ^ » « f e « f w g 
I miesięcznie. 5 • , - • , tóv2X? « ? Z ^ ^ 

imienia. 
Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-OrtaszeW*1'1 

Zamiejscowa m 
============ Z*8™lC* 15.000 » . . « , s ^ , „ c , , - r • , , e o w . 0 60 ptoc. drotej. & t f a £ > i ó ó ^ ^ 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odpj Marjan Nusbaum-Ołtaszewski. Czcionkami .Republiki- — Tłocznia Drukarni Państwowej. 


